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piatok. dochodowy. ministeriali 


dia robotników. 


Najwieksza trudnością, niepokonaną 
w skarbowości polskiej, jest władza skar- 
bowa. JNic nie pomoże zabiegliwość i sta- 
g ustawodawcy, praca sejmu i jego 
komisji, wszysiko rozbije się o nieudolność 
urzędów skarbowych wszystkich stopni. 
„,. Sejm uchwalił był w pierwszej poło- 
wie r. 1920 ustawę o podatku dochodo- 
wym. Włożomo w tą ustawę ogrom pracy, 
stworzono dzieło nowoczesne, rozkładają- 
ce cieżary publiczne sprawiedliwie na 
wszystkie warstwy społeczeństwa, zwolnio- 
no gospodarczo słabych, zwiększając ciężar 
podatkowy w miarę wzrastających dlocho- 
dów. Podatek dochodowy miał stać się 
‘podstawa całego opodaikowania, głównem 


zródłem dochodów państwowych. Ustawę 


tę wprowadzono w życie tak, że Rząd i 
Sejm, zgodnie, uznali potrzebę... wstrzy- 
mania ściągania i dalszego wymiaru tego 
podatku. wn. 


W miejsce podatku dochodowego pow- 


| stała próżnia, która zapełni dopiero nowa 


„ustawa, którą rząd przedłożyć ma Sejmo- 
„Wi. Nikt nie ma obowiązku płacenia | 
ku dochodowego. od nikogo nie „ok 
ściagnąć go przymusowo... z: wyjątkiem 
tych płatników, na których najbardziej cią- 
ży, z wyjalkiem podatku od dochodów z 
pracy. 

Prawda jest, że ani ustawa z 16 lipca 
1920 r., ani nowela z 14 czerwca 1921 r., co 
do skali podatkowej, czyli co do stawek, 
jak mówią w b. Królestwie, nie odpowia- 
da dzisiejszej wartości waluty, ale Rząd 
Gbały, tak o skarb, jak o możność obywate- 
li płacenia podatku, dawno już powinien 
był Sejmowi przedłożyć nową skalę, odpo- 
wiadającą zmianom, którym uległa marika 
polska. Ale Minister Skarbu czekał i cze- 

- kał, wskazywał na absurd leżący w stoso- 
waniu stawek z r. 1920 czy z r. 1921 i mi- 
czego nie czynił. Odszedł jeden minister, 
przyszedł drugi, ale stawki zostały niezmie- 
nione. | 
4 Jalki był stan w łipeu 1920 r. a jaki jest 
dzisiaj? ) i R 

W lipcu 1920 r. kosztował dolar Sta- 
nów Zjednoczony arek 175, a w roku 
1921 ezv 1922. przy wielkich wahaniach, o> 


„ kolo 3.000 marsk. czyli że marka w roku 


1920 była około 20 razy tyle warta, co dzi- 


siaj. i 
Dla skali podatkowej wynika ta kon- 
sekwencja, ża minimum egzystencji wolne 
od podatku, winno być 20 razy. tak wielkie, 
jak to, które oznacza ustawa z r. 1920. 
„', Minimum to zależnę od ilości mie- 
. szkańców miejscowości (do 10 tys., do 50 
tys., do 100 tys., ponad 100 tys. ludności) 
. wedle rozporzadzenia minisierjalnego wy- 
„ nosi marek 4 tys., 6 tys., 9 tys., 12 tys. do- 
chodu rocznego. 
Przeliczając to na wartość marki w r. 


1921 roczny dochód do 80 tys., 120 tys., 180 


tys., 240 tys. mk. musiałby być uwolniony 

od podatku. | 

Skalagustawy z r. 1920 jest tak ułożo- 

na. że od dochodu 2.500 mk. rocznie Wy- 

pada podatek w wysokości %.% dochodu, 

"od 6000 — 13%, od 12.000 — 3%, od 
22.000 — 47%, od 100.000 — 12%, .od 
240000 — 16%, od 350.000 — 20%, od 


| 500.000 — 25%. 


. Wędle noweli z 16 czerwca 1921, po- 


| datek od dochodu v'prary, to jest podatek 


uależmy od urzedników i robotniłków ma od 


3 dochodu do 40.000 mk. rorznie wynosić po- 


ławę, a od 40 tys. do 100 tys. — 60% nukeż- 
nego według skali podatku. 

Jeżeli przeliczymy stopnie (dochodu, | 
stanowiące podstawę podatku, — a Rząd 
przy wódce, tytoniu, cukrze, kolejach, | 
cię i telegrafie pilnie przelicza, — 
dziemy do wyniku, że przy rocznym locho- 
dzie 120 tys. mk. należałoby płacić 1.3%; | 
przy 240.000 — 3%; od 440.000 — 4.7%; 
od 2.000.000 — 12%; 4.800.000 — 16%; 


| od 7.500.000 — 20%; 10 mil. — 25%, ad u~, 


rzędników i robotników zaś z dochodem do 
2 mil. procent zmniejszony o połowę lub 
dwie piąte. s 
Z tego wynika, że gdyby rząd stosował 
skalę z r. „1920, licząc markę wedhig ów- 
czesmej wartości. to podatek robotników i 
urzędników wynosiłby 16 do 25% docho- 
di, co przecież byłoby*najwyższym monsen- 
sem i zbrodniczą krzywdą. Przeliczyć zaś 
na rzeczywistą wartość marki bez uchwały 
Sejmu rządowi nie wolno. Oóż więc normal- 
nie myślący człowiek zrobiłby?  Wniósłby 
do Sejmu wniosek zmiany skali podatko- 
wej, dażąc do przystosowania skali do si- 
ły płatniczej podatnika. Posłówie przy Tog- 
mattych sposobnościach przypominali Rzą- 
dowi. tę konieczność i dostawali wyjaśnie- 
nia, że w „najbliższwm czasie Rząd nowe- 
lę przedłoży. „Najbliższy czas“ nieraz już 
minął, Rząd Sejmowi niczego nie przedło- 
żył, Rząd wydał jeno, jak to prawnicy mó- 
wią, „prawem kaduka“ rozporządzenie, że 
urzednikom i robotnikom mależy „na ra- 
chumek* podatku strącać 2% płacy, bez 
względu na nowelę z czerwca 1921 roku, 
bez wząlędu na minimum egzystencji i bez 
względu na to. że żadnego prawa niema na 
stenowienie stawki wedle projektu, który 
nie ujrzał jeszcze nawet światła dzienmego. 


Powoływania sie Rządu, że z tej sy- | 


tuacji innego wyjścia nie miał, uwzględnić 
nie można, po pierwsze dlatego, że położe- 


pocz- | 
o doj | Starxiewicza, gdy bronił nader kosztownej 


.  Fryszłat, 19 stycznia 1922. wygnańcy Śląska Cieszyńskiego liczb 
| Nie będzie od rzeczy, jeżeli skreślimy | kilkunastu set nie wiedzą 'po dziś dzień, 
w kilku słowach, w jakim położeniu znaj- | mają z sobą począć. sh 
| dują się w tej chwili uchodźcy plóbiscytowi Od 18 do 20 miesięcy .sprawa ich si 
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| doszłego plebiscytu: Wspominamy narazie 
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nie trudne nie upoważnia do łamania u-r 


staw, a po drugie i dlatego, że Rząd z-wła- 


snej winy w to położenie popadł, a raczej 


państwo wprowadził, gdyż © pań 
stwa, a nie Rządu chodzi. A 
_ Mechanicznego stosowania ustawy z 
lipca roku 1920 robotnicy by nie znieśli, 
to kwestji nie ulega, ale z tego nie wynika, 
by zgodzili się na narzucenie im obowiąz- 
ku, którego w danej chwili nikt w państwie 
nie spełnia. Robotnicy pozwolili sobie ścia- 
gać'z płacy podatek dochodowy, gdy iami 
z 
rów nie dokonywano, zle teoretycznie byli 
rówąouprawnieni, dzisiaj i tego teorotycz- 
n zrównania niema. 

Robotnik i urzędnik, jak każdy żyja- 


aniem zwlekali, gdy innym ia- A 
A aym oyo skiego w Bogu 


cy z pracy, a nie kapitału t spekulacji, zu- 


żywają cały swój dochód na utrzymanie 
i dlatego podatki pośrednie, barbarzyńsko 
wysokie, ich najciężej dotyłcają. PodańxPpo- 
średnie są w Polsce tak wysokie, że zmniej- 
szaja konsumeje, to znaczy, że saime aio- 
bie zjadają, ale mimo to we wrześniu T. ub. 
miesiącu, który wyższe, niż wszystkie mie- 
siące przed nim, przymiósł Państwu docho- 
dy; — podatek dochodowy przyniósł 130 
miljomów marek. a wszystkie bezpośrednie 
padeti razem przyniosły jeden miljard 
780 miljonów. Podatki zaś pośrednie przy- 
niosły 3 miliardy 257 miljonów, z tego ken- 
sufhcyjne 990 miljonów, monomole 1.994 


milionów i cła 1.273 milionów. Werystkie te 


pośrednie podatki najbandriej ciążą na ro- 
bojmtkach, nie mówiac już o drożyźnie 
przez cła wywołanef, FIA 
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w tekście (przed”kron.) Mk. 75 
Nekrologi ` 50 
zwyczajte $ „ 40 
drobne za jeden Wyraz. n „OE 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości t milimetr. 
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. dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. l 
druk ogì-scsÅ administracja 


Za termiaow: 
| Y nie odpowiada. Z 


X 


176-70, Admin. 120-13 


ROZA PEP A T e miki zee m i a EAĄ 
ia menig w Tui 20 m—B pini 20 m. fe 


Rachunki. platne w środy. 
dwuletniej służby wojskowej. Klasa posia- 


dająca godzi się na wszystkie ofiary, na 
„wszystkie podatki, które płacić ma... „klasa 


Hasa czynna od 41 do 2. 


Klasa robotnicza nie uchyla sie od pla- 
cenia podatków i nawet bezpośredniich, ale 
tylko ustawą nałożomych i to obciążających 


wszyslkich w miarę możności płacenia. | pracująca. 3 è SĄ 

Stamu wyjątkowego podadkowego robotnicy Herman Diamand. 

nie zmiosą. k bi , Th 
Artyku? tow. Diamanda pisany Dy 


Oto osad tych wszystkich pustych fra- 
zesów o ofiarności i patrjotyzmie, tych gar 
dlań i kazań do socjalistów zwróconych, gdy 
siaja na drodze bezproduktywnym wydąt- 
kom, otóż ilustracja wygłoszonego w Sej- 
mie do tow. Libermmana kazania, posła ks. 


wczortijszem posiedzeniem Sejmu. 
Na wniosek tow. Diafnanda, Sejm uchwalił 
zawiąsić pobieranie podatku ‘od za 
aż do przyjęcia zowej ustawy © 
dochodu. 


Los wygnańców. 5 
Sląska Cieszyńsk 


R 
(Korespondencja własńa). > Y A 
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ze Śląska Cieszyńskiego. Chodzi nam szcze- przewleka. Pewna część znalazła’ pracę ` 
gólnie o to, aby podkreślić karygodne za- przemyśle górniczym zagłębia krakowski 
niedbanie rządu polskiego wobec ofiar nie- | go i dąbrowskiego, inna część wi 
| przedsiębiorstwach, Baraki w Oświęci 
| zostały zwinięte. Rząd polski daje jes 
na jakiś czas przejściowy przytułek 
| starszym górnikom, którzy pracy z po 
swojego podeszłego wieku nigdzie zna e 
nie mogą. WRZ 
Co jest najprzykrzejsze, to utrata pra 
| do emerytury (prowizji) oraz trudno 
| w przeniesieniu udziałów rezerwowyc 
| kas brackich zagłębia ostrawsko-kar 
. n 0 " + 
| skiego. t 
Według istniejących bowiem ustaw ro- © 
botnicy zatrudnieni w przemyśle górniczym 
| nabywają w razie niezdolygóci do pracy: 


[r 


tylko o górnikach zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego. Terorem i gwałtem robotnicy 
czescy wypędzili na Śląsku Cieszyńskim w 
roku 1919 i 1920 więcej niż 2 tysiące gór- 
ników wraz z rodzinami, Na szybach o 
większości czeskiej pod osłoną żandarmów 
i wojska czeskiego wypisano *na „czarnej 
liście” niewygodnych i „niebezpiecznych. 
polskich robotników, odmówiono im wyda- 
nia lamp iw ten sposób wstrzymano ich 
od zjazdu pod ziemię. Niektórych w dodat- 
ku zbito, reszty zaś dokonali uzbrojeni w 
pałki i rewolwery robotnicy czescy, wyrzu- 
cając rodziny z mieszkań. Cały szegtg | 5 latach terminu wyczekiwania prawo | 
robotników polskich uciekał nawet bez po- | emerytury, która wynosi w zasadzie 12 
średniego zagrożenia im, jedynie ze strachu. | kor. cz. rocznie, a po 5 latach za każdy d 
Nie pozwolono zabrać rodzinom nawet . szy rok służby 48 kor. więcej. Wobec te 
akaznego umeblowania, tak, że cały szereg cały szereg górników, niezdolnych do 
uchodźców pozbawionych zostało nietylko | cy w górnictwie, a takich jest cały, szer 
chleba i dachu nad głową, ale i tego małe- | pomiędzy wygnańcami, nabył już 
go mienia, jakie mieli w urządzeniu domo- | do emerytury. Ponieważ jednak ustawa nie © 
wem. Koło 2 tysięcy górników wraz z ro- | przewiduje okoliczności, że prowizja lub 
dzinami ulokował rząd polski w barakach | emerytura może być wypłacona górnikom, 
wojskowych w Cieszynie, a później w O-. przebywającym zagranicą, zachodzi potrze- - 
święcimiu, wyznaczając im bardzo skrom- | ba uregulowania tej sprawy między obu 
'ną zapomogę na wyżywienie. | państwami w drodze dyplomatycznej, i 
Próby różnych czynników po „rozstrzy- | . Górnicy, którzy nie nabyli prawa do e 
gnięciu" Rady ambasadorów, wydały bar- | merytury, mają prawo według istniejąc! 
dzo znikome rezultaty. Pomimo usiłowań ustaw do, zwrotu wpłaconych do kas_br 
PPS. zaboru czeskiego, polskiej sekcji gór- | kich premji (funduszu rezerwowego) "BN 
ników, okręgowej Komisji klas. zw. zawo- | wpłaconych premji, czyli udziału rezer 
dowych w Mor. Ostrawie, konsulatu pol- | wego, następuje dopiero po upływie jedn - 
minie i starostwa we Frysz- | £0 roku od dnia opuszczenia pracy lub wy- 
tacie, udało się tylko nfałą część uchodź- , stąpierua z kasy brackiej. > 
ców umieścić z powrotem na dawnych O ile członkowie kasy brackiej. opusz 
stanowiskach. Wszystko rozbijało się o o- | pewne przedsiębiorstwo kopalniane, a 
pór szowinistycznych robotńików czeskich, | pią w ciągu roku do innej kasy bra 


przeciwko którym władze czeskie nie zdo- | piórwsza kasa obowiązana jest. prze 
były się na żaden energiczny krok, To też | udział rezerwowy za przebyte lata człon- 
liczba robotników polskich, których dało się | kowskie do tej kasy brackiej, do której 


| górnik wstąpił. 


vae z aA gre aiye hu | 
tach, nie była większą od 200, to znaczy Taki jest stan prawny, ważn także dla 
` zaledwie i wie: ogólnej licz wydalonych. | Peri 5 pr tieng EG] REKI : 
Rzad polski pod tym względem nic nie go. O te rzeczy rząd polski wcale się nie © 
uczynił. Nie przeprowadzono ani jednej in- | troszczy. hi pa 
terwencji ze strony Ministerjum spraw za- Ponieważ ustawa przewiduje, że w cią- 
granicznyśh i ani ugoda czesko-polska z li- | gu jednego roku musi się rozstrzygnąć, czy 
stopada 1920, ani też ugoda zawarta w li- górnik, który wystąpił z kasy brackiej, 
stopadzie 1921 pomiędzy pp. Skirmuntem bywa prawa do emerytury, czy też do 
i Beneszem, nie zawierają wzmianki o lo- | tu udziału rezerwowego, górnicy zaś wy- 
ach, wyrzuconych przez teror czeski gár- | gnańcy iż więcej, niż rok byli zagranicą, — 
ków. Zawierano umowy wszelkiego ro- ' trzeba było poczynić starania w kasach brac- 
dzaju, ale o nieszczęśliwych wygnańcach kich zagłębia ostrawsko-karwińskiego, a 
że Śląska Cieszyńskiego nie wspomnień były zagwarantowane prawa do emerytur 
| twórcy ugody” czesko-polskiej. Te też | W tym celu polska sekcja Związku gór 


ków podała tutejszym kasom brackim wnio- 
sek przedłużenia czasu /wyczekiwłfhia o 
dalszy jeden rok. Centralny Zarząd kas 
brackich w Mor: Ostrawie przychylił się 
- do niego, przedłużając czas wyczekiwania 
do 30 czerwca 1922. Uchwała Centralnego 
Zarządu Kas Brackich w Mor. Ostrawie 
przewiduje jednakowoż jeden warunek, a 
mianowicie prawo wzajemności. Pomimo 
największych usiłowań polskiej sekcji Zw. 
górników, aby w drodze dyplomatycznej 
przez tutejszy konsulat polski uzyskać od- 
owiednią deklarację rządu polskiego, nie 
było możliwem sprawy tej ostatecznie za- 
twić. we . 
wicekonsul Lechowski ` nie 
miał ani czad, ani odpowiednich sił kance- 
-~ laryjnvch. Drugi konsul, osławiony p: Brat- 
| kowski, ciągle tylko „informował” się i od- 
= szedł, pozostawiając sprawy zagmatwane i 
` niezałatwione. Trzeci konsul, następca p. 
= Bratkowskiego, pan Vetulani, acz człowiek 
~ energiczny, żasięga dopiero informacji i ma 
AH p podobno spis uchodźców, ale to' wszyst- 


Pierwszy Pa 


= Ponieważ sprawa może być załatwiona 
__ tylko na drodze dyplomatycznej, polska 
sekcja górników w tej sprawie nic więcej 
_ zrobić nie może i zachodzi obawa, że jeżeli 
-~ w ciągu następnych 5 miesięcy sprawa nie 
_ będzie załatwiona, to przepadnie raz na 
` zawsze. 

Zwracamy się tą drogą o opinii pol- 
= skiej, aby sprawę sama osądziła i nie do- 
= puściła do tego, aby nieszczęśliwi uchodź- 

‘cy ze Śląska Cieszyńskiego, pomimo ogrom- 
nych ofiar jakie ponieśli, mieli stracić i to, 
_ co im się według prawa święcie należy. 

'.. Apelujemy do polskch posłów socjali- 

stycznych w Sejmie, aby uderzyli jak naj- 
_ energiczniej na rząd, a szczególnie na Min. 
` spraw zagranicznych, aby to ostatnie ze- 
| ciało swoim wpływem w drodze dyplo- 
~  matycznej załatwić sprawę uchodźców i e- 
` mierytur ostatecznie. 

Nalęży naprawić zło i to co było zanjed- 
~ bape i skończyć z tą smutną kartą tragedji 
R! polskieśo ludu roboczego na Śląsku Cie- 
_ * szyńskim, k. k. 
VAENE SAE EA E e ETD PODES OAA EE 
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 Zblizka i zdaleka. 
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SZOPKA. 
W Warszawie pokazują... Szopizę. 
.' Zmaliśmy wszyscy niegdys — dawno to 
| już było — szopkę warszawską, szopkę kra- 
_ Kowską, szoplę po prostu. Po Nowym Roku 
~ pojawiał się na podwórzu obywałeł objuczony 
olbrzymią paką. Asystowało mu dwu zazwy- 
> eajchiopców. Dzieci wolały: „szopka! Mamu- 
po sząpkał* I po chwili Marysia rwędrowała 
| po szopikarza. Zamykały się w gwaliownym 
' pośpiechu wszystkie szaty i niektóre pkikoje. 


- ła zdrada, nikczemność. Oglądaliśmy Pana Je- 
_” zusa w siajemce i królów ze Wschodu i gwiaz- 
3 ikẹ z nieba zdjętą i żyda w dlugiej kapocie i 


była dobra i nie żałowała imu, 
áni swojej czeladki, Pamiętam 


e, ówczecmy| szef policji war- 
 szawskiej, cinuicy, podły satrapa i łapownik. 
 Szopkarz śpiewał o nim wierszyki proste, 
_ zgrabne j alośliwe. Śmieliśmy się do rozpuku 
fi powtarzamy, nie wszystko rozumyerąc. Ale 

 zrozumóićliśmy i obraz głęboko zapadł nam w 
młodociane stmienia: żem zły człowiek © czar- 
mem bokdbrodami — to symbol krzywdyu, 


i My 


gela Wszystko tem Kraj ma już swoje wia- 
a a e nA a n Foi 
"pew iejednego z widzów (a było ciasno i 
gorąco mw podziemiach  Kawiarai Ziemiań- 


o lAde przedewezyciikiem śmieli się z dyrek- 
* tora teatrów i dyrektora temtru, śmfeli się z 
 dzienndkarzy ż bierabów, e dyplomatów, z fo- 
 Btylkóm, z amtystów, z samego nawet pange- 
nerala, który więcej wierzy w oady, nóż w nat- 


Fa 
kọ wojenną. Nie było w tej ciżbie 


_ milfandera wojennego —za dużo ich bywa na 


salach widowisk i służą za dopełnienie sceny 
bez szminki i karykatnwy. Karykatura żywą 
.. pewnych objawów ż4cia powojennego... 

Nie wszyskie 
_ Bciowe. Nielsióre są <łoszme z mičošcią. Raeż- 
ka ‘bity je ręce nietylko mlujące, ale i wtalento- 
|. wane.. Wiersz jest mesoży, ale miejscami bar- 
| dzo pięliny i najczęściej udały. Karykatura 
_ mie jest prawdą. ami symtezą. Nie będziemy u- 
_ madali jej za historię. Jest to obraz cZłowieką 
| odbity m kilku lustrach: wychodzi zbyt maby, 
albo ponad wszelką miarę wielki, Jedna cecha 


Y 


| mysimela ponad inue, I mie jest to cecha uaj- 


PEPS z 


figuta  jednalco są warto-. 


daje się do śmiechu. 

Szopka, wykonywana artystycznie. przez 
rzetelnych artystów inwa dwie godziny blisko. 
Mete być uzupełniona i trwanie jaj może być 
przedłużone. Nielgtóre lalki ustąpihtby miej- 
eca fimym, Życie masze jest bogate. Czego w 
tem życiu niema? Nieraz Paryż by pozazdre- 
ścił naszej ance Noego. I to we wszelkich kie- 
runfczycih. Są dziedziny, których satyryk dzi. 
siejszy nie rusza, np. dziedzina życia religijne. 
go. Satyra ludowa nie oszczędza księży, pa- 
storów, rabinów, W krajach, w których niema 
Wyrzmań pamnujących i nównouprawniomych, a 


jest rozdział kościoła i państwa, — świętoszek 


ROBOTNIK", środa, 25 stycznia 1922 r. 


8 0 NN porę E 


istolniejeza, a tylko ta, która najbardziej ma- | daje wdzięczne pole do satyry, do tarykatw | 


Sr. 25 


gdy przy pomocy różnych dygnitarzy z ad- 


ry. Tak samo minister i umwędmóe A reforma | ministracji kol., sabotuje się zarządzenia 
| rolna? a obrady sejmowe? a wybory? a spra- | ministra i czyni wszystko, by go przedstawić 


| wy narodowościowe? a polityka zagraniczna? 
+ Ale nie jesteśmy tutaj Kkonapetytorami 
poetów, tylko ich dlużnikama. Nie narmwacny 
się im w charakterze doradców; a tylko oWcie- 
liśmy km wiadomości czytelników zapisać, ca 
widzieliśmy. Były nzeczy, kióre nam$ osobi- 
Ście, nie przypadły do smaku. Może się my- 
| limy. W dażdym bądź razie — spędukińmy kil- 
ba godzin w towarzystwie Sztuki i zapatrzesńi 
i zasłuchami w Szopkę, którą uietyfla złośli- 
wość budowała, ale której  blągosławiło 


Piękno. 
Henryk Bezmeski. 
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~ Jeszcze o tyfusie. 


Jedmą z majwiększych ofiar, jakie Polska 
ponosita i ponosi w walce z durem osudkoowyin, 
są hekiaioenby, jakie ta groźna chonoba ebie- 
rala i zbiera pośród lekarzy 4 personelu sani. 
tarnego, pielęgnującego chorych. Trzeba przy- 
znać, ze amuikiem, że znobiono w bej mierze 
miestychamie mało. Władze wysyłały z lekiem 
sercem i łekarzy i samitarjuszy na posterunki 
najbandziej zagrożone, nie dając Cawet mint- 
mum zabezpieczenia w postaci zapewnienia 
kąpieli i czystego mieszkania i zaopatrzenia w 
stosowna odzież ochnonną. Co prawda czasy 
były wojenne, brak było wielu rzeczy nieraz 
najpotrzebniejszych . (aczkęlwiek subwencja, z 
jakich korzystała akcja zwalczania duru osut- 
kowego, pozwalały na nabycie wszysikiego) i 
stosnuiki były nieuregulowane. To itomaczy 
wiele, ale bynajmniej mie wszystko. Dziś sy- 
tuacja jest odmienna. Wojny niema, można 
spokojnie opracować szczegóły akcji i mapra- 
wić dawiie błędy. Obecne wznowienie epide- 


mji mię jest żadną niespodzianką. Nie ulegalo | 


nigdy żadnej lwestji, że fala repalnjaatów 
musi pnzymieść z sobą dur osuikowy. Zarówr. 
no-%że względów łnimanitarnych, jak i ze 
względu na brak lekarzy w Polsce, muszą 
władze dołożyć wezelkich starań, ażeby otiary | 
w ludziach ograniczyć do minimum. Wszelkie 
zastamianie się względami  oszczędnościowemi | 
byłoby karygodne i równie nieludzkie, jak | 
bezrozumme. Wzory są gotowe, i wypróbawa- 
me. Nie polrzeba tu ami nadzwyczajnych ko- 
misarzy, ami wowych wynalazków. Czynniki 
miarodajne powinny zmać te nzeczy. Do wia- 
demości czytelników choemy: podać maly przy- 
czymek m lej mierze. 

Na wiosnę 1920 r. pracował w Mińsku i w 


okolicy ambulans szwedzkiego Czenworiego 


Krzyża, przybyły specjalnie na walkę z durem 
osuikowym, siaszliwie tam grasujcom. Skła- 
dał się m g 20 budzi. Ambulans adkażał mie. 
srkamia, przewoził chorych, leczył ich w szpi- | 
talach specjalnych. Niedawno lekarz szwedzki 
Dr. Näslund ogłosi! w prasie specjalnej arty- 
kuł o sposobach zabezpieczenia personelu te- 
go ambulansu od zakażenia durem  ceutko- 
wym, t. j. od ukąszenia wszy, które, jak wia- 
domo powszechnie, są przenosicielami zarazy. 
Powiedzmy zaraz na wstępie, że wynik osiąg- 
mięty w tej mierze byt znakomity: z 20 osób 
nie umarła żadna, a zachorowała tylko jedna 
w ciagu kilkcatiesięczmej działalności. A wszak 
byli to ludzie nieodporni ug dur osulkowy, 
pracujący z zapałem i poświęcemiem nie z.mu- 
stu, łem z nakazu humeniamego. narażeni na 
ześknięcie z chorchą tak samo, jak nani leka- 
rze i samilarjusze. Te świelne wymiki osiag- 
mięto śmdkamś niezmiernie pnoslemi. Na- ' 
przód każdy ozknek ambulansu był zsopa- 
tony w ubrane specinego kroi sporzą” | 
dzone z materjału cienkiego i gładkiego, na 
kiórem wesz z trudmością może się użuymać i | 


| pocia ci 


Znowu p. 


W kołach sejmowych i urzędniczych po- | 
jawiają się znowu pogłoski o różnych, 
zakulisowych staraniach, mających na celu 
wydobycie p. Jasińskiego z obecnej nicości 
i wprowadzenie $o z powrotem na ,„świecz- 
nik", z którego rozsiewał niedawno takie 
olśniewające blaski swych cnót wszelakich. 
tym celu uprawia się podobno pota- 
jemną, ale zajadłą intrygę, aby „wykazać”, 
że obecny minister*kolejowy jest „nieudol- 
ny“ i że jedyny człowiek opatrznościowy 
dla kolejnictwa polskiego, to... akurat p. 
Jasiński! 
Czynią — jak słychać — głównie te sta- 
rania różni geszefciarze, marzący o nowyc 
tranzakcjach A la Walkof i wzdychający 
do takich złotych „dla kraju“ (!) czasów, | 
by można było ministrów pozyskiwać dla 
geszeftów choćby najobskurniejszych, 
Udzielone nam informacje łączą stara- 


| nia powyższe z planem wydzierżawienia | 


kolei polskich przedsiębiorcom prywatnym, | 
z którym wszelacy |aferzyści i goa 
już dziś wiążą daleko idące nadużycia i ra- 
chuby... 

W jakiem stadjum „dojrzałości” wszys- 
kie te próby zakulisowe obecnie się znaj-* 
dują, rozstrząsać narazie nie będziemy, SaA 
me już bowiem kombinacje na temat możli- 
wości powrotu p. Jasińskiego; same już po- | 
głoski o tem wystarczają, by przestrzedz o- 


poruszać. (Ubranie połączone jest bez szwu z 
luźnemi rękawami i rękawiczkami z tkaniny 
gumowej oraz ze skarpetkami. W ten sposób 
wesz mie może dostać się do ciala drogą, któ- 
ra zwylkie obiera. „Na wysokości połowy pier- 
si wszyta jest w bluzę sztywna i gładka istwa 
z gumy szenokości 9 cimi Ubramie dopełnia 
kaptury sięgtiący do połowy piersi, okrywają- 
cy. piersi, namięna i plecy i zakończony taiką 
samą listwą, Dwie te listwy dopasowywa się 
szczelnie z sobą i spina zatrzaskami. (W ten 
sposób tworzy się gładki (pas na wysokosci 
połowy piensi, stanowiący dla wszy więdniją- 
cych w górę przeszkodę nie do przebycia. W 
kaptunze znajduje się otwór ma twarz, która 
nie jest zasłonięta, « lecz tylko zabezpieczona 
przez obszycie otmonu kolnierzem z mosiądzu 
niklowariego, szerokim ma 8 om, na którym 
wesz nie może się utrzymać. Ubranie takie 
jest abscluimie szczelne, nie ma szwów, przez 
Bióne wesn/może się dostać do ciała. nie ta- 
muje swobody ruchów i oddychania, nie prze- 
szkadza w pracy nawet najbandziej wyteńonej. 
Wyekwiipowamia dopełnia worek do spania z 
surawego jódwabią. sporządzony wa tej samej 
zasadzie, eo ubranie, z kapturem i z otworem. 
na bwarz talk samo zaberpieczonym. Poduszka 
dbciągnięta gladka cerata dopełnia zabezpie 
czenia podczas snu. Zarówno ubramie, ja wor- 
ki muszą być regularnie i dokładnie odikaża- 
me. Sfuża do tego celu przyrzedy zarówno 
prozie, jar dokładne, a mtienowicie skrzynie 
drewniane szczelnie zamykame poemności o- 
kola 1% m.sz. przeznaczone do odkażania sên- 
kiem wodoru. Odkażenie zawartości skrzyni, 
t j. zabicie wszy mraz z gnidami wymaga go- 
dzimy czasu i bardzo niewielkich flości chemi- 
kalii Każdy z członków ambulamsu posiadał 
dosiwieczny zapas ubrania i bielimny, ażeby 
się módz przebrać po kadżdcj czynności i od- 
dać rzeczy do odikażemia. Poza tem przestrze. 
gano tylko agólmych zasad czystości, higieny 
i bezpieczeństwa wlasnego. Mieszkanie mu 
sialo być bezwzględnie czyste ? mikt zawszo- 
ny mie miał doń 'wstopu. Wshodziło się doń 
przez szałnię połączoną z łazienką i nie mo- 
dna było się inaczej dostać do wnę!rwa. jak mo 
kąpieli, po pozostawieniu rzeczy do odiate- 
nia i po włożeniu odzieży czystej. Tej samej 
zasady przestrzegano przy przyjmowaniu Cho- 
rych do szpitala. Jeżeli nocleg wypadł w cha- 
cie włościańskiej, przedewszystkiem odikażono 
igbẹ 1 sypiamo nie inaczej, jale w workach, 
Tyle autor. ) 
wynikach mówiliśśmy wyżej. Dla kontrastu 
autor przytacza jeszcze etry /polskie umed- 
we. W szpitalu w Mołodeczmie 78 sióstr na 80 
miało dur osmikowy, w innym szpiłała w Miń- 
sku z 24 sióstr zachorowało po 3 miesiacach 
20. W szpitalu Tamopolikim zmarło 10 lela- 
rzy z ogólnej fModby 12. Czy to mie. hańba? 
Czy fak będzie i teraz? Caveant gonmiest 
; Lekarz, 


"pa ý 
Jasiński. 
pinję publiczną, w której pamięci wcale się 
nie zatarły wspomnienia skandalicznej gos- 
arki poprzedniego ministra kolei. 

Nie mamy powodu zachwycać się oso- 
bą p. Sikorskiego, nie należymy ani do jego 
przyjaciół ani obrońców, Przeciwnie! w 
kilku artykułach p. t. „Śladami Jasińskiego” 
oświetlił „Robotnik“ wszystkie błędy rzą- 
dów obecnego ministra kol., który —- śdyby 
istotnie odznaczał się potrzebną dla na- 
szych stosunków energją i szerszymi nieco 
horyzontami — winien był przedewszyst- 
kiem zatrzeć gruntownie wszelkie ślady po- 
zostałe po swym poprzedniku. 

Ale p. Sikorski, bez względu na swe 
, możliwe błędy, nie jest człowiekiem dla 
swefo resortu i dla Rządu... kompromitują- 
cym. Z nazwiskiem jego nie łączą się żad- 
ne anzażije dejrzane a dla kraju szko- 
dliwe, żadne afery złodziejskie, żadne ko- 
rupcyjne bistorje lub skandaliczne procesy 
sądowe. Może p. Sikorski, jako minister 
kolei nie nadawać się, ale przynajmniej oso- 
bą swą swego urzędu nie kompromituje tak, 
jak go kompromitował Jasiński! I jeżeli p. 
Sikorski zadan: swym nie | odpowiada, 


, może być na jego miejsce powołana inna si- 


ła fachowa, których w kolejnictwie naszem 


nie brak. i rzyńskie anie, polecit rg——— 
Ale do tego nie są potrzebne takie pró. | dzieci DAS 
by „wyśryzania , jakie urządza się obecnie, z m j 
À g M A ań Hp X pt tm) "Na i gi CNK, i roz PA k 
ii > E EAT. PANEN PSY PODŁY E T a G araa aaa a a W a aG 


Środki proste i dostępne. O` 


| jako nieodpowiedniego... Źnamy nazwiska 

i wplątane w tę robotę pajęczą. Jest w M. K. 
Ż. klika tęskniąca do „cieplarnianej atmo- 
stery rządów Jasińskiego i ta kliką 
współdziała w całej intrydze, 

Nie brak w niej także i posłów. Cóż 
robić?! Są między suwerenami także roze 
maici „dżentelmeni”, których obecność w 
gmachu przy ul. Wiejskiej, jest smutnym, 
niestety, świadectwem panujących u nas 
stosunków. Ci to dżentelmeni pragną rów- 
nież powrotu p. Jasińskiego. Przecież zda- 
rzyć się może jakaś koncesyjka, jakiś inte- 
resik, może nie tyle czysty, za to jednak in- 


ZE ZRZEC 


| tralny.. A że krżj na tem straci? Miły 


} 


Bożę — ojczyzna wszakże nie runie... Więc 
“toruje się z powrotem do ministerjum drogi 
człowiekowi, który nie oczyścił się ani z 
jednego kompromitującego zarzutu, jakich 
tyle prasa przeciw niemu wytoczyła, 
Jasiński w liście do b. prez. minis- 


trów, Witosa, obiecał skarżyć pisma i — nie . 


skarżył, mimo że „Robotnik”* ustawicznie 
tego się domagał, Wszystkie zarzuty tole- 
rowania złodziejstw, korupcji, przekupstwa, 
działania na szkodę skarbu kolej. do spółki 
z.różnymi spekulantami, wszystkie te za 
rzuty p. Jasiński połknął i strawił! 
I tego człowieka zamierza się wprowa» 
dzić z powrotem na fotel ministerjalny?! 
Toż sam taki zamiar należy już uważać 
za prowokację ciśniętą w twarz nie tylko 
kolejarzom polskim, ale krajowi całemul 
ędziemy pilnie śledzili tę pozakuliso- 
wą grę i jak potrafiliśmy unicestwić tran- 
zakcje wafkolową tak też unicestwimy i za- 
kusy geszefciarzy, spekulujących na zanik 
sumienia publicznego. ; 
Kez. 


Dizsła marok za ming 


(Smutne uwagi na wesoly temat. 
Gdy robotnik bardzo uzdolniony zarabia 
trzysta marek na godzinę, rujmująe zdrowie i 
skracając sobie życie — sfery kapiialistycznę 


Szaty rozdzierają na ten straszny „wyzysk”, : 


Niema dosyć ustaw wyjątkowych, aby położyć 


mu koniec. Å . W 
Za sprawą jednak uherbowanej i nieuher. 
są w Wamszawie — i może po za nłą — ludzie, 


bowanej warstwy arystokratyczne 
zanabiający trzysta marek za minutę „pracy 
czyli sześćdziesiąt razy więcej, niż najlepszy 
robociarz. Kióż są cl szczęśliwcy? Nauczycie- 
le... modnych tańców, 
Ż4dne tej wiedzy — 


; otrzymuje 
12 009 mk! „Wykładów“ takich tamamiainz ma 
trzy do czterech dziennie, czyłł zarabia okoła 
niwęnsytetu miesięcznie! l 

Niech się latorośle z większej własności i 
kapiialu mehomego, tudzież paskowego bawią, 
jak chca, gdyby nie pewne ale... 

Krew ścina się w żyłach, czytając o stra. 
mej tragedii rozgrywarzoej się w Baranowi- 
© Im kie "mamznęce w niecpalłanych 
Pm nieoszktomych oknach. dzieci 
z zimną i głodu, trupy wyrzucane na pola 
(patrz „„Robodnik'* z 18 b. m.) obsypywane jam 
śmieciami. Czyż to nie dantejskie piekło? <a 

Gdyby tak młodzież obojga pki zechciała 
zawiastć pa Czas pewien lekaje tańca, a oszczę- 
dzone pieniadze prz ma ie nio. 
doli nieszczęśliwych ofiar, niosąc pomoc na 
miejscu. zamiast pozostawić go... 

i amerykemom. Byłaby to praca nieco po- 
żyteczuiejsza. 
I. Szybiłło, 


JAA AGE JA EA atp 
t aj i Imi 
Legrecja polityeme w Wi'nie, 

| í 
| W nocy z 19-go na 20ty stycmia t ran- 
kiem 20-go, policją, z polecenia pr 
dokonala masowych rewizji w instytucjach 
białoruskich w Wilmie (w Biał, Kom, Nar., w 
Biał. Radzie Szkolnej, gimnazjum, księgarni, 


„ki dokonano rewiz i ń 

ki l a. C białorge 
eono do środką nauczycieli i iów, leca 
nikogo nie wyr „Policjanci, uzbroje- 


tiwko nim lufy karabinów. Dopiero 
po południu prokurator, do którego liczny 
bywatele zwracał się ze skargą na to 


no zokkcioczticwaki GREGA A A 
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| Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzene 280. 


(Rok prawie caly trzy połączone komisje 
Sejmowe cbradowały nad projektem noweli do 
ustawy o ograniczeniu sprzedaży napojów al- 
koholowych. Pelna Izba zajmowała się tą Ro- 
welą na trzech z rzędu posiedzeniach. Przema- 

„wiało kilkumasm mówoów i dwie mówtczynie. 
Ustawę „przyjęto w drugiem czytaniu, do trze- 
ciego czyłenia na poprzedniem posiedzeniu je- 
dnak mie doszło. Siamęło ono na porządku 
dziennym mczorajszego posiedzenia. Wydawać 
się moglo, że nie będzie już przeszkód do u- 
chwalenia noweli w trzeciem czytaniu. Aż tu 


| wyptydął wniosek o zdjęcia sprawy z porząd- 


ku dziennego. Zupełnie nieoczekiwanie, nie- 
wiadomo, z czyjej inicjatywy wniosek ten Z0- 
stał wysunżęty i zupelnie niespodziewanie znar 
coma większością przeszedł. Sprawa więc zno- 
/wu na nieokreślony czas uiknie gdzieś w ar. 
chiwach Se'mu. 
Niewiadomo, co tak nagle wpłynęło na 
zmianę nastrojów większości seimowej. Dość, 
że po utraceniu ustawy antialkoholowej p. po- 
Bel Gambito z mieszczańskiego klubu — który 
Biraszył Seim że z braku wódki upijać się bę- 
dzie wodą kolońską — w bufecie sejmowym 
podejmowany był bardzo serdecznie przez gro” 
Do nestauratłorów, którzy bardzo pilnie pray- 
słuchiwali się polemice między niefortunnym 
„anianol kiem“ referentem  Lewamdow- 
skim a zawzi:ętym „alkoholiikem* p, Riess tem. 
Żerty na bik... Kiedyż mweszcie Sam 
Skończy z tą sprawą? Przecież nie można diu- 
żej ste bamić tą nowelę. iak piłką, kóra pp. 
Roszetbmi i Szybille udało się po dlugiej zaba- 
 wie”csnąć tak, że nie prędko się zma'dzie. 
Niech Seim przyna'nmiej nie robi wrażenia 
pijanego gracza. uległego nakazom klubu mie- 
szczaństciego. który w sprawach piłańsiwa 0- 
kazuje niezwykła trzeźwość i dbałość o intere- 
sy ewych wyiborców-szymikarzy. 
* 


+> 
| Ehrama wymierzania i ściągania podatku 
dochodowego na podstawie przestarzałych u- 


Ataw a lat 1020 i 1921 oddawna już powinna 


ce fneyinej w drugiem czytamin, zos'efa ona 


4 gi 


była stać się przedmiutem obrad Seimu. O isto- . 


cie sprawy tej czytelnicy dowiedzą się e arty- 
kulu tow. Diemanda, który dziś dnukujemy i 
z mowy, wrgłoszonej przezeń na wczorej szem 
posiedzen%u, Rolnicza większość sejmowej 
kemisi skarbowobuńdżetawej zajęła się je- 
dnata tylo krzywdą wilościaństwa i obszarmi- 
ków i mie pamiętała o robotnikach i urzędni- 
kadh którzy podatek do'ychczas natsum'en- 
niej madi i niemniej są pokrzywdzeni, niż im- 
ni-plernicy, 

Tow. Diamamd przypomniał ża właśnie 
żyłacy z uposażemia służbowągo w pierwszym 


v rzędzie matą prawo domagać się zmiany uta- 


my i wniósł poprawkę, aby wstrzymetno ścią- 
gnie podatku z tej kategori płatników. Po 
prawfsę tę przyjefo, mefimtek czego powinno 
usteć ściąganie 2% podarku dochodowego, do- 
ywane przez. pracodawców. 
LJ 


8 LJ i - 

Pierwsza próbą wyłomm w ustawie © 
8.miogodz. dniu pracy byt wniosek pos Po 
toezka 0 »mamie art. 2 ustawy w ten sposób, 
eby w hrndlu ems sprzedaży towarów insin- 
nowiony był na 12 godzin dziennie w lecie. a 
ną 10 godzin w zimie, onaz aby w porze polu- 
dniowej nie wolno bylo zemikać sklepów. W 
komisii ochnowy pracy wniosek tem nie uzv- 
Skel w'elezości. „Komisja postanowiła przed- 
, łeżyć Se mowi rezo'ucię tej treści: 

„Wzywa s'e Rząd, eby do ustawy z dnia 
10 grudnia 1919 o czasie (pracy m przemyśle 1 
handlu przedThżrł nowelę rozwzerzającą czas 
otwierania zektadów handlowych“, 

Mim. Darowski oświadczył wczoraj, Że 
Rząd zajmie się już oprarowamiem takiej 
noweli. Wstąpił jeszcze p. Średniamski. piar 
Sowie który rozwiektem przemówieniem, 
przeruwanem okrzykami i wxbuchemi śmie- 
chu m lewicy, starał się przekonrć, że usta. 
wa o 8.maode. dniu pracy iest szkodliwa, w 
fakiei formie miodzie nie stoznwena. ba, nie. 
zgodna z uchwalemi te iemń. Do- 
magal się, aby Seim zajął się jego wnioskiem 
o rewizji tei ustowy i to w ciam <n'erech ty- 
Kiedy wreszcie p. Średniawski Skor- 
p. merszetek oświmdoył, że dyskusię 
odiata do przyszłego - wta'ku, Jednocześnie 
chciał przemvcć rzecz fotychezas nieprakiyw 
kewan: zaproponował. aby w ciagu tych fil. 
ku dni komisja raz jewze zajeła się tą spra- 
wa. Tow: Żuławski zaprotestował przeciwikło 
takiemu postępowaniu, niezzodnemu z regu- 
leminem i dotychczasową praktyką P, mar- 
szałek cofnął wohec tego swo'ą propozycję. 

Po kiiku tygodniach względnej popraw- 
tena ną wtzorajszem posiedzeniu był flo już 
drugi wypadek wybryków p. Tramptzyńskie- 
ga. 
wbrew zwyczajowi, głosował najpierw projekt 
komis, czem nie dopuścił do giłcsowanie po- 
prawki tow. Diamandi M i 


xt 
W końcu posiedzenia. uchwalono nagłość 
wmiosfru pos i Wożninkżego,  tow.. Smólikcn- 
skiegń.j im, w sprawie ustalenia istotnego tek- 


su Krnstytucji, 


| Po przytęciu przez Sem, Ustawy Konsty 


- Sana powrotem do Komisji Konstituevinej 


czyianiem, W dniu 8 marca ubieglego rolu 
se P s e 
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Na samym bowiem pecza'ku. posiedzenia, 


rezpoczęto trzecie czytanie Konstytucji na ple- 
num Sejmu, według tekstu w druku Nr. 2561, 
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/„ROBOTNIK”, środa, 25 stycznia 1922 r. 


` 
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700 pociągów przez cały rok, czyli, że co- 
dziennie musiałyby iść 2 pociągi z nawoza- 
mi, chociaż czas, w którym można używać 
nawozu jest ograniczony. Zatem cytra gwa- 
rancji jest fantastyczna, wydaje mi się tak- 
że, że i inne są za wysokie, np. mówiono mi, 
że za saletrę należałoby liczyć po 14 f. szt. 
za tonnę, a nie 18, jak obliczają wniosko- 


w kiórym artykuł 66ty miat brzmienie, jak | > Panowie rolnicy absolutnie nie mo- 


następuje: 

IW organizacji administracji państwo- 
wiej przeprowadzana będzie zasada de- 
isomoentracji przy możliwem  zespolemiu 
onganów adm mistracji państwowej w po- 
szczególnych jednostkach terytorialnych — 
w. jednym urzędzie pod jednym zwierzch- 
miikiegn.., 
Do artykułu tego w dyskusji przy czytaniu 

trzeciem, poprawek żadnych mie zgłoszono, 
ale w dn. 15 marca referent p. Dubanowicz we 
własnem imieniu i bez zgody Komisji zapro- 
ponował Se'mowi cały szereg poprawek, we- 
dlug jego twierdzenia stylistycznych. — Oo do 
art. 66g0 powiedział: Ponieważ jest tam do- 
tąd jedno tylko dość tmudne do objęcia zdanie, 
będz'e to zdanie rozbite na Łzy zdania bez 
żadnej zmiany sensu. 

i (W organizacji administracji państwo- 

wej przepnowaczona będzie zasada de- 

koncentracji. Ongany administracji pañ- 
siwowej w poszczególnych jednostkach 
terytorialnych maja być przyltem zespolo- 
me w. jednym urzędzie pod jednym zwierz 
chnikiem. 
W tem sposób p, Dubamowicz dokonał nie- 
tylko „stylistycznej* zmiany. Usunął wyraz 
„możliwie”, o0 qprawiło, że zespolenie ma być 
dosomywame we wszystkich wypadkach. 

Na posiedzeniu Semu w dniu 16 marca 
1921 r. p. manzałek oświadczył: „Do art. 66 
wprowadzona jest tyllko stylistyczna zmiana. 
Qży co do tego są jakie sprzeciwy? Zatem ta 
zmiana zastate przyjęta”, 

Pontewsż dla Sejmu tego rodzału oświad- 
czenia p. Marsratka są zwykle miarodaine, bo 
oparie ną przekonaniu, że pan marszałek od- 
nóżnia stylistyczne zmiany od zmian meryto- 
ryczmych, wicc też Seim nie sprawdzaj w 
„m'iczeniu oświadczenie to przyjął „do wiado- 
mości. 

Skorzyś'ały g temo władze aciminitracvj- 
me, które wrzyskuja tę „stylistyczna”* zmianę 


|dla poddawanie wsze:ich urzedów władzy 


eiarostów (mawet tatzich. jak urzędy pośredni- 
dwa przey, inspektoraty szkolne i t. p.), czy- 
nige z mich nieograniczonych wwdadoców, i 

Komisia Kon'tytuoyjna ma zająć się obec 
nie maprawą błędu, 


Początek o godz. 4 min. 30. 
UCZCZENIE PAMIĘCI BENEDYKTA XV. 


Na wstępie Marszałek poświęcił wspomnienie 
pośmiertne zgasłemu Papieżowi Benedyktowi XV, 
w którem podniósł zasługi zmarłego Papieża dla Pol- 
ski i oświadczył, że na znak żałoby zawiesza posie- 
dzenie na minut 20. 

Po przerwie odczytano spis interpelacji; wśród 
nich interpelację tow. Ziemięckiego do Ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie działalności t. zw. 
defensywy policyjnej, dalej interpelację tow. Dia- 
manda do Ministrów Przemysłu i Handlu i Spraw 
Wewnętrznych w sprawie importu pomarańcz i. za- 
fee cen pobieranych za nie w handlu. Z, 

. P. S. do Ministra Sprawiedliwości w sprawie 
konfiskaty dziennika „Naprzód'” w Krakowie, wresz- 
cie interpelację tow, Smulikowskiego w sprawie 
nmieprzyjęcia delegacji funkcjonarjuszów państwo- 
wych przez Prezydenta Ministrów. 

Następnie poświęcił Marszałek wspomnienie 
pamięci zmarłego w dniu 22 b./m, posła ziemi Su- 
walskiej, Adolfa Świdy, którego Izba wysłuchała 
stojąc. 

W pierwszem czytaniu odesłano do komisji 
wniosek p. Rotitermunda z ustawą o przekazaniu 
gminie m. st, Warszawy nieruchomego majątku fun- 
dacji szpitalnych i dobroczynnych, podległych Ma- 
gistratowi. oraz ustawę o wstrzymaniu skapitalizo- 
wania rent intabulowanych na włościach rentowych. 


GWARANCJA RZĄDOWA DLA ROLNIKÓW. 


Przystąpiono do ustawy o upoważnieniu Minis- 
tra Skarbu do udzielenia państwowej gwarancji fi- 
nansowej w wysokości 2 miljonów funtów szlerl. 
dla zobowiązań organizacji rolniczo - handlowych 
na zakup środków produkcji dcelnych. 

Rełerent pos. Jasiukowicz dowodzi: Ponieważ 
krajowa produkcja nawozów sztucznych nie wyslar- 
cza, należy je sprowadzić z zagranicy, „Wr. b. pro- 
jektowane jest. sprowadzenie €0.000 ton saletry, 
100,000 ton nawozów fosforowych i 50,000 ton soli 
potasowych, łącznie na sumę 1,720,009 funtów szterl. 
Nie można jednak sprowadzić tych nawozów bez fi- 
nansowej pomocy rządu, Rola Rządu ograniczyła- 


by się do gwarancji wobec firm zagranicznych do. 


wysokości 2,000,000 funtów szłetl. , 

Tow, Diamand wywodzi, że w rozwoju 
wytwórczości rolniczej są teraz zaintereso- 
wane także miasta, bo podczas, gdy dawniej 
dostawały zawsze żywności więcej niż mo- 
gły skonsumować, dziś zapotrzebowanie 
pieniędzy na wsi zmniejszyło się i miasta 
dostają tylko tę część produkcji, której wieś 

'sama już skonsumować nie może. Ale bę- 
dąc zainteresowanymi w wytwórczości rol- 
nej miasta, nie mogą zgodzić się na to, żeby 
jej nadmiar szedł zagranicę, 

Projekt ustawy żąda za wiele, mianoby 
za 20 miljardów mk. sprowadzić 210 tys, 
ton nawozu. Co powie na to p. Minister Ko- 
lei? Wszak na przewiezienie tej ilości z 
zagranicy trzebaby 21 tys. wagonów a więc 


r 


| 


ą zużyć tyle nawozu, bo i w r. ub. zużyto 
zamiast 2 miljonów kredytów na ten cel, 
zaledwie 775 tys. funt., a nie jest rzeczą po- 
żyteczną szafować wielkiemi liczbami gwa- 
rancji państwowych i obciążać w ten sposób 
opinję naszego kredytu. Dlatego proponu- 
ję, żeby cyfrę gwarancji obniżyć do 15 mil- 
jardów marek, czvli 1500 tys. funt. szt. 

Przytem żądamy, by rząd dopilnował, 
aby tej gwarancji nie używano na wyzyski- 
wanie konsumentów krajowych. W prze- 
sziym roku nawóz poszedł głównie na po- 
prawe buraków, a mimo tc ceny za cukier 
doszły do 400 mk. za klg. u fabrykanta, cho- 
ciaż zanim nastąpił wolny handel fabrykan- 
ci marzyli zaledwie o 200 mk. W projekcie 
rządowym zawarte było także udzielenie 
„„Kooperacji Rolnej" pozwolenia na wywóz 
przeszło 76 tys. ton zboża. Zaznaczam, 
że Sejm zgodzić się może na to tylko w tym 
zrozumieniu, że eksport może się zacząć do- 
piero wtedy, gdy spożycie wewnętrzne bę- 
dzie w zupełności pokryte, Ministerjum 
Skarbu zasłania się tem, że w ten sposób 
wstrzyma się potrzebę wysyłania waluty 
złotej zagranicę, my zaś utrzymujemy, że 
zdrowie ludności i jej odporność w walce z 
życiem jest sprawą ważniejszą i wolimy ry- 
zyko walutowe niż ryzyko żywnościowe. 

Po replice sprawozdawcy p. Jasiukowicza Mar- 
szałek poddaje pod głosowanie cyfrę gwarancyjną 
komisji, to jest 20 miljardów. lzba większością 
wniosek ten przyjmuje. 

Tow, Diamand protestuje przeciw temu sposo* 
bowi głosowania, żeby poddawano naiprzód do gło- 
sowania wniosek komisji a nie poprawkę, postawio: 
ną w dyskusji i wobec tego protestuje przeciw 
przystąpieniu do trzeciego czytania. Za protestem 
ivm jednak nie oświadczyła się niezbędna liczba 
30 posłów, poczem Izba w trzeciem czytaniu odno- 
śną ustawę przyjęła, 

SEJM ULEGŁ WOBEC ALKOHOLU. 


Następnie Marszałek zawiadamia, że co do 4 
punktu porządku dziennego: „Trzecie czytanie no- 
wĝi do ustawy ograniczającej sprzedaż alkoholu“, 
póstawiono wniosek o zdjęcie go z porządku dzien- 
nego. > 

Sprawozdawca p. Lewandowski protestuje 
przeciwko tej metodzie obstrukcyjnej, którą prze- 
ciwnicy ograniczenia alkoholu stosują teraz wzglę- 
dem tej ustawy. Podnosi, że przez rok sprawę tę 
na 9 długich posiedzeniach rozważały aż trzy komi- 
sje, (P. Rosset woła* Czy pan mówi 0 zwoływaniu 
komisji bez podpisu prezesa? _Fałszowaliście 
wszystkie protokuły zebrań komisji). 

P. Lewandowski na to: Szanowny panie, kolega 
kłamie, protokuły odpowiadały prawdzie. 

P. Rosset: Kłamstwa stwierdza się inaczej, nie 
bezczelnem zachowaniem się. 

P. Lewandowski: ten sposób postępowania u- 
walnia mnie od dalszej dyskusji z panem. Inne kra- 
je przystąpiły już do całkowitego zakazu, 

P. Szybilło: Pan chce żebyśmy pili tylko wodę 
kolońską! | 

Po tej wymianie zdań Izba uchwaliła zdjęcie 
sprawy z porządku dziennego. 


WSTRZYMANIE POBORU PODATKU 
DOCHODOWEGO, 

Następnie p. Wożnicki referował ustawę o znie- 
sieniu mocy obowiązującej ustawy o tymczasowym 
poborze podatku dochodowego, Komisja jednogło: 
Śnie postanowiła uchylić ustawę z 20 maja 1921 r. 
o tymczasowym poborze podatku dochodowego, 
wstrzymać pobór niewpłaconych kwot, wpłacone 
kwoty zaliczyć płatnikom na opłacenie ostatecznie 
wymierzonego podatku dochodowego, a jeśli zapła- 
cony już podatek dochodowy przewyższa połowę 
daniny, przypadającej na dane» płatnika, to na żą- 
danie tego płatnika, zwróci mu się różnicę między 
kwotą wpłaconego podatku, a połową kwoty daniny, 
przynajmniej na 14 dni przed terminem drugiej raty 


„| daniny. 


P. Mierzejewski wnosi do art. 4, aby płatnikowi, 
który wniósł już część podatku dochodowego zwra- 
cano różnicę pomiędzy kwotą wpłaconego podatku 
a % przypadającej nań daniny, nie zaś połowę, jak 
chce ustawa. ; 

P Kowalczuk również nie godzi się na art, 4 i 
popiera poprawkę przedmówcy, 

ow. Diamand: Ustawa jest jedno- 
stronna. Ustawa z maja 1021 r. wobec nieu- 
olności władz skarbowych okążała się nie- 
wykonalna. Wymiar podatku przewyższał 
rodóbno kilkskrotnie daninę. Takie stosun- 
ki są niemożliwe, zwłaszcza, że Sejm w po- 
śpiechu uchwalił, iż od ustawy niema rekur- 
su. Okazało się, że w naszych stosunkach o- 
bywatel musi mieć zawsze prawo apelacji. 
(Podstawą wszelkich reform finansowych 
musi być u nas zaprowadzenie odpowied- 
nich władz podatkowych. Powinni być in- 
spektorzy podatkowi, dla kontroli poboru 
podatków. Najlepsza ustawa staje się bo- 
wiem w urzędzie podatkowym — tutaj mo- 
żna słusznie użyć wyrazu zapożyczoneśo z 
Rosji — bałaganem. 

Niewykonalną jest również ustawa z 
lipca 1920 r., w której za podstawę skali 
wzięto marke, licząc dolar równy 18) mar- 
kom. Wedlug tej skali miesięczny dochód 
40.000 mk. jest tak olbrzymi, że należy, zeń 
potrącić 25% na podatek. Mamy więc i u- 
stawe z 1920 r. o podatku dochodowym i 
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holnicy i urz dnicy tak dlugo nie płaci! 


nowelę z 1921 r. do niej — obie niewykonal- 
ne. Zastosowanie którejkolwiek z nich zruj- 
nowałoby eśzystencje ludzkie, t. į. zasadni- 
czo podkopałyby nasz Skarb. Minister Skar- 
bu, który tyle dobrego powiedział o sobie, 
niczemu nie zapobiegł i zapomniał, że. 
dniem 1 stycznia państwo zostanie bez po 
ku dochodowego. Administracja podat 
wa doprowadziła sprawę do absurdu, $ 
do takiego stanu, że podatków dochc 
wych nie można ściągać. Najciężej pod 
kiem tym obarczeni są urzędnicy i robotnie 
cy. Udział konsumentów w cle, monop 
lach i podatkach pośrednich jest olbrzymi, 
Jest to jedyna warstwa, która nadal p, 
podatek dochodowy. Taki stan jest niem. 
żliwy. To też władze skarbowe uznały, i 
robotnik, ani urzędnik 25%, ani 12% docho- 
dów na podatki płacić nie może. Dlatego n 
leżało się spodziewać, że Rząd uzna ska 
za fałszywą i powie, że tych podatków n 
może ściągnąć. Tymczasem Rząd dro 
administracyjną wprowadził nową staw 
według której każdy płaci z uposażenia 4 
podatku dochodowego. Usunięto zastr 
żenie, że podatek zacząłby się od znaczn 
dochotu, gdyż ks. Czetwertyński wyst 
przeciwko nierównościom w opodatkowaniu 
a Minister Skarbu uznał to za wolę Sejmu. 
Do naszego klubu wpłynęły liczne z 
żalenia z powodu obrażoneśo poczucia oby» 
watelskiego, że nałożono 2% podatek bez 
woli Sejmu. P pha 
"Co do płacenia, to Rząd ma bardzo wy= 
dodne wobec robotników stanowisko. Rz: 
nie potrzebuje egzekucji i mie potrzebu 
niczego, tylko daje fabrykantom, ja 
wiem, jak się rozkaz nazywa po rosyjsku. 
(Glosv:, Ukaz} ukaz taki do fabrykanta i ~ 
powiada: macz ciągnąć 2%, a jak przyjdzie 
inny minister to inną stawkę. Tego żaden 
obywatel, który ma poczucie swojego st 
sunku do Państwa znieść nie może. Więc 
gdyby nawet dla części tych podatników, 
podatek ten był wysoki, to oni go płacić 
dą kiedy po pierwsze wszyscy będą pł: 
podatek dochodowy, a po drugie, jak bę- 
A płać zasię zn ti zachęc 
ogo do płacenia, gdy wie. że płaci w ręce 
nieudolne i zaniedbujące swoje arae na = l $ 
Nie umiem dosyé silnie podkreślić. niedo- 
magań Ministerjum Skarbu, leżących w tem 
że Ministerjum Skarbu nie przediożyło nam 


noweli na czas. EP f ; 
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Prywatnie dowiedziano się, że R 
przedłoży odnośne projekty w lutym. (Gło: 
W którym roku). W roku ostatnim urzę 
wania tego Sejmu, sądzę, że sejm pos 
się wtedy dać przykład  ministerjum, 
rzecz ta może być w niedługim czasie 
biona. Słusznie mówił jeden z wybitn 
urzędników Min, Skarbu, że jeżeli rząd 
święca na jakąś robotę miesiąc, to w park 
mencie może ona być zrobiona przez dwa | 
godnie, a jeżeli rząd poświęci tylko tydzi 
to w parlamencie musi to potrwać trzy n 
siące. Rząd powinien tak projekt ułoży 
żebyśmy nie tracili czasu na stylizo 
ustawy, na usuwanie fantazji, na kontrol 
wanie niemożliwości, na regulowanie 
kich niesprawiedliwości, a zajęli się 
stawkami. SU: 

Ażeby uzyskać tę równość i ażeby 
sunąć, według mnie, zupełnie nielega 
pobieranie podatku, proponuję, ażeby 
kuł 2 opiewał: wstrzymuje się pobór i € 
kucję tymczasowo wymierzonych, a jesz 
niewpłaconych kwot podatku dochodowego 
i podatku od dochodów z uposażeń służ 
wych, to jest podatku, ściąganego od urz. 
ników i robotników. S 

Proszę Panów, rozumiem tych ob 
teli, którzy byli dotknięci ustawą z. 
1921 roku, ale wydaje mi się, że art 4 
zadaleko, że on wdaje się już w ocenę v 
sokości podatku, że on już. powiada, ki 
pódatek jest za wysoki, a kiedy za niski. 
ko miarę bierze się daninę. Otóż u 
daninę za niewłaściwą miarę, Daniną 
indywidualizuje, a podatek dochodowy in- 
dywidualizuje, dlatego danina jest niesp 
wiedliwą w zasadzie, bo jednych obciąż 
mało, a innych za dużo. Dlatego i 
zdania, że czy połowa, czy % część da 
czy nawet cała danina dla jednych b 
niższa aniżeli podatek dochodowy, a d 
nych % daniny będzie zadużo. Jakże 
na mieszać te dwa pojęcia, które w poj 
swojem i wysokości swójej nic wspóln 
ze sobą nie mają. Jeżeli chcemy napraw 
ste wade, te błędy popełnione. to jest we- 
dług mnie jedyna droga: kto już zapła 
ten musi cierpieć, że jego pieniądze ta: 
dą leżał. on otrzyma nagrodę, że znies 
się odsetki i koszty egzekucji. to je: 
podatku, 5% za egzekucję a 3% jest z 
den dzień nawet opóźnienia wpłacenia. 

Z daniną tego łączyć nie możemy. 

Jestem zdania, że wymierzymy 
wiedliwość, jeżeli jaknajprędzej prz 
wadzimy reformę podatku dochodowe 
zy z Be. że w danel chwili 1 na 
pilniejszej roboty, jak przygotowanie usta- 
wy o podatku dochodowym. My pc y 
bić nie możemy bez p. Ministra Skarbu. 
żemy się zóodzić, albo nie, ale przedło 
musi wyjść od niego. Dlatego prosz 
nów przyczynić się także do przynag 
Ministerjum Skarbu, aby przedłożyło p 
jekt noweli. KAB 

Proszę też o głosowanie za moii 
wnioskiem dodftkowym do art. 2, al - 


U 
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ło i inni nie płacą, a następnie prosilbym 
o skreślenie art. 4, który jest według mnie 
eny z materjałem, o którym tutaj mó- 
RT - „AMORA jeszcze p. Gdyk oraz sprawozdawe 
cą Woźnicki, który zgadza się na poprawkę tow, 
ok d art 2 Co do art. 4, to skreślać go 
nie można. 
| Marszałek zawiadamia, że rząd zgodził się na 
poprawkę tow. Diamanda do art. 2. Izba popraw- 
"tow. Diamanda przyjmuje, przyjmuje także art. 
poprawką pp. Mierzejewskiego i Kowalczuka, 
zwrot następuje wtedy, gdy wpłacony podątek 
swyższa 1⁄4 (a nie połowę) kwoty daniny, przy- 
adpjącej na płatnika. Inne trtykuły przyjęto bez, 
ee is poczem *ustawę przyjęto także w trzeciem 


niu. 
` Marszałek odczytuje ze stenogramu spór, jaki 
się był wywiązał na dzisiejszem „posiedzeniu mię- 
r p. Rossetem a p. Lewandowskim i za niegodny 

n wzywa obydwu do porządku. 

NARUSZENIE NIETYKALNOŚCI POSELSKIEJ. 
Następnie p. Crzędzielski w imieniu komisji 
ykalności poselskiej referował sprawę p. Boru- 

sk który 24 sierpnia 1919 r. został przez policję i 
8: andarmerję w Miedzieży pow. Koneckiego pod- 
e sas wiecu siłą ściągnięty z trybuny i zaprowadzony 
È posterunek policji, c „ociaż wykazywał się legi- 
acją poselską, Komisja przyszła do przekona- 
(że przez postępowanie policji i żandarmerji zo- 
a naruszona nietykalność poselska, że zarządze= 
wydane przez M. S. Wewn. zo do dochodzeń są 
wystarczające i wzywa Rząd, by winnych po- 
śnał do surowej odpowićdzialności dyscyplinar-- 
i karnej © , 
- Izba uchwaliła ten wniosek. 
-JESZCZE SPRAWA POS. DĄBALA. 
Następnie na wniosck p. Grzędzielskiego w i- 
eniu komisji regulaminowej przedłożony Izba 
yjęła jej wniosek, że sprawa powzięcia uchwały 
do wydania posła Dąbala sądowi w Rzeszowie 
ała się bezprzedmiotówa, wskutek tego, że spra- 
ı które tamtejsza prokuratorja pociąga g0 do 
>owiedzialności objęte są ustawą o amnestji, 
"ZAMACH NA 8-GODZINNY DZIEŃ PRACY. 
" Następnie p. Rudnicki przedstawia sprawozda» 
"komisji pracy o wniosku nagłym p. Potoczka w 
yje zmiany artykułu ustawy o „8-godzinnym 
pracy w przemyśle i handlu, Sprawozdanie 
ończy się wnioskiem, wzywającym rząd, aby do 
ustawy przedłożył nowelę roz zerzającą czas 
rania zakładów handlowych. 
Ks. Styczyński oświadcza, iż Zw. Lud. Narod, 
hyla się do wniosku p. Potoczka, 
a wnosi o prawo otwierania sklepów na 
czas z zastrzeżeniem, iż pracownicy han- 
mogą być zajęci tylko 8 godzin. Dalej, aby 
władze samorządowe nie mogły zabra- 
jerania sklepów w czasie obiadów. 
n. Pracy i Op. Spol, p. Darowski jest za 
em Komisji Co do wnioski p. Poteczka, to 
Pracy w listopadzie wydało rozporządzenie, 
dnie targowe i jarmarczne, zakłady handlo- 
gły być otwarte przez 8 godzin bez przerwy. 
p. Styczyńskiego w niektórych punktach 


ony przez Komisję, 
Średniawski b, długo i rozwlekle dowodzi, że 
'zbyt pospiesznie przyjął ustawę o 8-mio godz. 
i racy, Uchwały waszyngtońskie, zdanićm 
, nie zabraniają pracy, ale Sejm przeholo- 
czem skrępował przemysł, handel i budownict- 
» Nieskrępowane zaś rolnictwo potrafiło wy- 
kraj. Ale i rolnicy odczuwają niedogodno- 
wy. Takie ustawy obrzydzają rządy polskie, 
to majątek — wola — powinniśmy do niej 
é, a nie krępować, U nas obowiązuje hasło; 
robić, najwięcej żądać”. „Wielu robotni- 
jest przeciwnych (1?) ustawie. W swoim cza- 
wniosłem o zmianę ustawy o 8-godzinnym dniu. 
t objął p. Żuławski i od roku nie przedstawił 
'esołość). Obecnie więc wnoszę: „Sejm wzy- 
misję Handlową, aby do 4 tygodni załatwiła 
k p. Średniawskiego i tow. o zmianie ustawy 
godzinnym dniu pracy. , 
dyskusji formalnej odroczono sprawę do 


KON WENCJA KOLEJOWA Z NIEMCAMI. 

_ Przystąpiono do ratyfikacji konwencji kolejo- 
dzy Polską a Niemcami, 
Kamieniecki: Konwencja daje Polsce prawo 


obowiazek udzielania Polsce technicznej pomocy. 
' dziedzinie transportów wojskowych Niemcy ma- 
prawo do jednego pociagu tygodniowo, z żołnie- 
ami i jednego z materjałem wojennym. Pozaiem 
zwidziany jest tranzyt t zw, uprzywilejowany, t 
b, nie podlegających ani przepisom ‘celnym, 
iszportowym. Dla tego tranzytu Polska otwie- 
linji kolejowych na całym b. zaborze pruskim. 
pewnych wątpliwości, które nastręcza kou- 
|, Komisja przedkłada Sejmowi do ratyfika- 
ji ustawę o konwencji oraz następującą rezolucję: 
| „Wzywa się rząd do zorganizowania między 
chodnią a zachodnią granicą Rzpltej polskiej ta- 
komunikacji kolejowych, któreby pod wzglę: 
godności połączeń i kosztów przewozu i 
-wytrzymywały konkurencję tranzytową 
ez Prusy Wschodnie”. 
Całą ustawe wraz z rezolucją uchwalono także 
z ciem czytaniu.. 
UKŁADNOŚĆ W URZĘDOWYM TEKŚC 
| KONSTYTUCJI, - 
Nastepnie p. Woźnicki przedłożył swój nagły 
iosek, wzywający komisję konstytucyjną, by roz- 
rzyła sprawę niedokładności, jaka się zakradła 
art. 66 konstytucji, í 
Izba uchwaliła naglość wniosku i odesłała go 
komisji konstytucyjnej, $ 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perk 
L d SC 


- 


z ustawą z 1919 r, powinien być wpierw 


naczania linji tranzytowych a na Niemcy nakta- 


Następnie na wniosek p. Falkowskiego uchwa- 
lono powiększyć liczbę członków komisji do bada- 
nia kryzysu przemysłowego z 9 na 12, tak, ażeby 
mogły w niej mieć przedstawicieli także te kluby, 
które jak N. Ch, Str, Ludowe i N, Zj. Ludowe zo. 
stały pominięte przy wyznaczaniu delegatów przez 
trzy komisje (ochrony pfacy, przemysłowo-handlo- 
wą i budżetową). 

Następne posiedzenie w piątek o wpół do 4 po- 
południu. - 


(o nbi l. m. iónyw rody: 
INTERPELACJA 


sła B. Ziemięckiego i tow. do P. Ministra 
praw Wewnętrznych w sprawie działalno- 
„ści t. zw. „defensywy ' policyjnej. 


W rękach podpisanych znalazł się do- 
kument, pochodzący od ekspozytury war- 
szawskiej t, zw. „dełensywy” policyjnej, 
podpisany przez p. M. Snarskiego, podin- 
spektora Pol. Państw, IV Okr. m. st. War- 
szawy. Dokument ten z dnia 12 śrudnia 
1921 r. nosi miano „meldunku sytuacyjne- 
go” No. 283 z dnia 12 grudnia 1921 r. (godz. 
9 rano). W dziale „Ruch polityczny i za- 
wodowy'” umieszczone są informacje, doty= ' 
czące między innemi zamkniętych posie- 
dzeń jawnie i m ye działających stron- 
nictw politycznych i innych organizacji. Tak 
np. podane -są informacje o posiedzeniu 
Okr. Kom. Rob, P. PAS, (Al, Jerozol. 6) w 
dniu 9 grudnia 1921 r. o godz. 16. 

Zdaniem naszem jest rzeczą niedopusz- 
czalną, ażeby organa policyjne przenikały 
i drogą tajnych wywiadów wybadywały, c 
się dzieje na tych zebraniach stronnictw p 
litycznych i innych organizacji. na które 
przedstawiciele władzy według istniejących 
przepisów wstępu nie mają. 

*. Widzimy, że policja państwowa, Za- 
niedbująca swoje właściwe obowiązki w in- 
nej dziedzinie — mianowicie w walce z bans 
dytyzmem i rabunkami, jak o tem świadczy. 
wzrost tego rodzaju przestępsiw, oraz wy- 
padki zdarzających się mordeistw w biały 
dzień na głównej ulicy Warszawy — uży- 
wa swoich wysiłków w kierunku zupełnie 
zbytecznym. . - 

Ale nie na tem koniec. Z pomienione- 
go dokumentu widzimy; że działalność wy- 
wiadowczo - informacyjna organów policji 
państwowej staje się niekiedy oparta na 
ij Ra danych prowokacją. 

e wspomnianym „meldunku Pi 
cyjnym” Nr. 283 ustęp o zebraniu 0.K. R. 
P. P. S. w dniu 9 grudnia zakończony jest 
wiadomością następującą: 

„Nadmienia się, iż do lokalu O. K. Ry 
przywieziono w czasie powyższego zebra- 
nia 26 rewolwerów (6 szt. systemu „Nagan”, 
2 szt. „Parabellum”, 18 szt. „Browning") z 
nabojami i rozdano między członków Komi- 
tetu Wykonawczego” (cytata dosłowna). 

Wiadomość ta — twierdzimy — jest 
całkowicie zmyślona, ponieważ zaś jest ona 
przeznaczoną dla użytku władz (jak widać 
z rozdzielnika: komisarjatu rządu, komen- 
dy policji, prokuratorów sądu apelacyjne- 
go i okręgowego) wnosić więc można, że ce- 
lem jej jest sprowokowanie ze strony władz 
represji w stosunku do organizacji, o której 
mowa jest w przytoczonym ustępie, 

Jest to więc ta sama metoda, którą tak 
często posługiwała się „ochrana rosyjska. 

Wobec powyższego podpisani zapytują 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych: 

1) Czy skłonny jest położyć kres szpie- 
gowskiej działalności organów policyjnyc 
w stosunku do stronnictw politycznych? 

2) Czy pociągnie do surowej odpowie- 
dzialności funkcjonarjuszy policji państwo- 
wej winnych udzielenia władzom rządowym 
zmyślonej i prowokacyjnej wiadomości, 
przytoczonej w interpelacji niniejszej ? 
Warszawa, dnia 24 stycznia 1922 r, 


z 


Rad. a melig państwoi 


INTERPELACJA 


posta Smulikowskiego i tow. c Z. P. P. S, do 

kzędu w sprawie nieprzyjęcia delegacji stowa” 

rzyszeń funkcejonarjuszy państwowych przez 
Pana Prezydenta Ministrów. 

Nad wyraz przykre położenie  malerjalne 
funkcjonarjuszy państwowych zmusza organi- 
macje tychże dn enengiczuych starań, zmierzają- 
cych dp poprawy bylu ich i ich nodzin, oier 
piących wielki niedostatek. 

Akcja ta, reprezentowana przez komisję 


| 


siwowych puzybiera oraz silniejsze tętno, 
wskutek bierności Rządu w realizowaniu naj- 
konieczniejszy:h pomzcb. imteresowanych, Pla- 
co i wogóle uprsażania owej licznej rzeszy 
pracowników pozosiają na stopniu mcale nie 
„adpowiadającym stosunikom < drożyżwarnym: 
stwiendzanym przez Główny Urząd Statystycz: 
my. Urzad tem wykamije, iż odpowiednikiem 
de gianu cen wszelkich artykułów pierwszej 
potrzeby powónaa być cyfina 2500, podczas 
gdy od 1 listopada obowiązuje mnożnik dno- 
żyźniamy 1700. To rażące niedopełnienie wy- 
miara dodaików drożyźniamych powiększa Z 
„dnia na dzień nędzę tajważniejszega elemen 
tu © admiuisiracji państwowej ze szkodą dla 
sprawności tunkejcnowania maszyny pańs'wo- 
wej, ze szkodą dla dobra publicznego. Smutny 


ten sian rzeczy przepełaja miarę rozgorycze- 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisaw* 


r 


zrzeszeń i organizacj? funkcjonanuezy pań- 


UOA CCA g, "Aid l = a JAZ_ a 
AM OPERON SPC E A AAO ORT MZ 
z z z á $ JIA SE x A W „dy Ba z OB 

f ć ? A ’ 


|| "ROBOTNIK", środa. 25 stycznia 1922 r. 
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nia pracowników państwowych, których móe- 
sezony los związał we wspóliych usiłowar 
mach w oragaiżacji, obejmującej większość 
ich bez weględu na stopień i kaiegorje sluż- 
bowe, Wyrazem tej dążności do wyjścia z pnzy- 
krego położenia ekonomicznego byl miec ma- 
n:festacyjny” pracowników państwowych, tióry 
odbyt się 19 b. m. pod gołym niebem obok 
maska Mickiewicza w Warszawie. Wiec ten 
jest objawem zrozumiałym dla wszystkóch, kivó- 
rzy znają niedolę i położenie funfejonanjiuszów | 
państwowych, Miał on za zadanie zapewne 
wykazać rządow! konieczność najrychiejezego 
załatwienia niecierpiącej zwłakć sprawy polep- 
szenia doli, ` ; 
Tymczasem p. Prezydent Miuństrówy, nie li- 
ozac sie z nastrojem tysięcy pracowników, po 
głębia rozgryczenje tychże przez to, iż odma- 
wia rozmowy z przedstąwicielami organizacji 
urzedniczych pod pretekstem że tem czy ów 
z delegacji przemawiał na wżecu w dniu 19 
b. m. Tego rodzaju moida, identyfikowania 


mandatu przedstawiciela organizacji z odyo- | lem“. Nie podzieja też low. Diamand “angue 


wiedzielnością mówcy na wieni doyð nigdzie 
niepraktykowena, musi wytworzyć miększy 


ietzcze przedział między rządem a pracowni | go względu. że dlezba  chałuyników tytonie. 


Nr. 25 
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posła Glębińskiego, poparte przez ks. Kaczyń- 

*skiego, jesi b. niebezpieczne — i powinno być 

odrzucone.  Piropozyąqe p. Gł. zmierzają do te= 

go, aby uprzywiteować obecnych fabrykan= | 
tów tytoniowych, deprowadzić do silnej i wy- | 
rafnonmanej konkurenci w cęgu tyeh 2 czy 8 | 
jat i mneszeie „skazać ną niepowodzenie pań | 
stwo”. Albowiem, dwiendził tow. D., tabrykam= | 
ci będą wyrabiać takie galunki, jakich me wy- | 
nabiali nigdy przediem i jakie przestaną wys | 
rabiné, gdy  zwyciężą; sprzedwwać będą niżej | 
cany Wwozziów, aby pobić państwo, a nasiępnie 
opattowawrzy rynelk i "prodiukcię, odbić sobie 
te mydalki z proceniem. P. Gląbiński więc 
wskazuje pozornie drogę kompromisową, pros | 
„ponując państwu „przejście čio nieba monapo" | 
du przez czyściec konkurencji, ale w gruncie | 
rzeczy jest to stenowisko narażąnia skarbu | 
państwa na wydatki i przegraną! A. jeśli p. 
Głąbiński wyraża obawę pod naszym adres 
sem, to musimy go zapewnié, że „sumienie 
socjalistyczne atwo pogodzi się z moanopo- 


mentów los. Kaczyńskiego i wyjaśnia, że socją” 
Esci aiemiocey byli przeciw monopołowi z tem 


| 
| 


kami państwowymi, gdyż nasi w tym zapo- | wych w Niemczech dosięga setek tysięcy, gdy, | 


uiedź ograniczenia svobody dhialalności, — 


u nag onla „kwesta społeczna* ogranicza się | 


zresała uprawnicnej — i wyłączenia jednostek | do ganćci fabrykantów. Gdybrśmy natomiask | 


aiewngadaych dla modů, z drugiej s'nony — 


przyjęli propczycję ts, Kaczyńskiego, dopro- | 


umnenych przez interesowame oragmiszcje za | wadziiibyśmyy do tego, że wprowadzenie po 
narodpowtedniejszych do zastępowania spraw | pam latach monopolu byloby, jak w Niem- | 


ogólmych, ozy specialnych. 
Mo też podpisami zapytują: 


czech, — niemoż/iwe. i 
Mow, Moraczewić:1 podkreśla, że wojna wyiiae | 


Czem Rząd uzasndni tego rodzaiu postepu- | mata nieudolność „niejdiywy prywatnej", która | 
wamio, noszące cechy wyraźnego lenceważenńa | wiPolszeż je kosziem skarbu. Gdy jakakolwiek | 


orgamineeji pracowników pańsiwowych i ich 
przedstawicieli? 

©zy Rząd grotów 
panujacy wśród pracowników - państwewych 
przez uregulowanie ich bytu w myśl wyreżonej 


weli Se'mu w dn. 10 gtysznia r. b. (rezacia | Dziesiątki milandów wypompowali juź kapl 


posła Smuiikowakiemr), co powinno się słać 
da końca semia 1922 m.? 
Warszawa, dnia 24 stycznia 1922 r. 


p 


mna Akhin. 


i Skarbowo-Budżetowej). i 

Dalszą dyskusję nad ustawa o państwo 
wym monopclu tyfoniowym rozpoczął wczoraj 
wielką mową „sam“ p. Głąbiński (Zw. Lud 
Narodowy), który, oczywiście, wypowiedzi 
się przeciwko monopołówi, albowiem „pań 
siwo polskie nie dorosło do zadań podobnych”, 
natomiast „ińiejatywa prywaina”* sianowczo 
„jest iejsza, gdyż w ten sposób zwięk- 
sza. się bogactwo „naarodowe”, t. j. — trzeba to 
cbjaśnić — zwiększają się majątki kapitali- 
stów prymwa'mych. "Tych „bogachw  narodło- 
wych” nie można niszczyć, gdyż są omo — gdy 
chodzi: o abnonę pized monopolem — „cząstką 
gospodarsiwa państwowego", 
- (W nezuliacie oaproponawał p. Gląbiński 
2—8 letnią zwłokę w celu „przekonania się“, 
co jest lepsze: monopol państwowy, czy cbrót 
i wyrób sposobem welnohandlowym. Przez 
ten czas należy, ograniczyć możność budowy 
fabryk tytrańowych (a więc stworzyć stanowi- 
dio uprzywilejowane dla obecnych tabrykan- 
tówiy, poddać obanderolowaniu wyroby dabryk 
monopolowych i wytworzyć ikonburencję pic- 
między rządowym przemysłem - tytoniowym i 
pryma'mym, a wówczas okaże się, czy, mamy 
zaprowadzić monopol... Tak więc cala mowa i 
wnioski z niej wysnu'e są niezwykle perfidne, 
na co zwrócił uwagę tow. Diamand. Mowa p. 
GL była często przeplatana narzekaniem na 
nieudolność naszego zparatu państwowego i 
„miechrozwój” pańis'm i 
P., Stapiński (P. S. L, lewica) atakuje mi- 
nistra skarbu za zbytnie podrożenie cen nafty 
przy równoczesnem obniżeniu o 25% ce Wy” 
nobów tytoniowych, a nastepnie siwiendra, że 
rad jest na usługach prywatnego kapitału i 
dlatego widzimy w wielu przedsiębionstwach 
pańs'wowych rozmyślnie prowadzoną złą go- 
spodarkę, aby przeszły one tem łatwiej drog: 
sprzedaży, czy dzierżawy do rąk kapitalistów, 
jako „nie rentujące się”. „Niszczy się w ten 
sposób mienie państwowe”, a uległość r 
wobec prywatnego kapitalu idzie tak daleko, 
że nawet insitucia rzadowa „Polmin* stata 
się uczes'mikiem kartelu naftowego „Krajo- 
mafia". Podnosi następnie względy hugienicz- 
mę i twiendzi, że konkurencia pomiędzy pry- 
waśmyemi fabrykami oprowadza do tego, że 
odbywa się ona kosztem zdrowia konsumen- 
tów, którym daje się jaknajgorsze mieszaniny. ` 
Administracja zła nie może przemawiać prze-. 
ciw monopolowi, bo takie rozumowanie zapro 
wadzitoby nas do odrzucenia państwa Polrt'e- 
go, — natomiast za monopo!em przemawia je- 
szcze ta dkotiezność. że iikadziestąt tysięcy 
inwalidów może znaleźć stałe źródło utrzyma” 
kia w trafikah, które w 2 okręrach w Galicji 
są już w 80% w ch inrwatidów. Zatem 
„sumienie każdego posła musi mu podytkto- 
mać głosowamie za monopolem, bo tego wyma- 
ga interes skarbu i państwa”, 4 

Następnie zabrat głos reprezentant chade- 
ków, ks. Kaczyński, który nównież zatecał „Po-. 
czekanie, at państwo „dojrzeje”. 
cię przytem na stanowisko. socjalistów nie- 
miedkich $ interes sprteczny, „Nie jestem w 
zazadzie przeciw monopolowi, ale radzę pocze- 
kać* — olb główna treść mowy Gs. Kaczyń- 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


firma prywwina zowiamie odpędzona od zlobu | 
pań twowmego — w tej chwili ogranicza -proe | 


jest zmniejszyć ferment, | dukcję lub ja wsirmu'e, wydala robotników | 


it, p. — jak to widzimy na przykładzie z „Por | 
ciskiem* i wogóle w czasie obecnego kryzysu. | 


taliści ze skarbu peńsiwa w fommie zapomóg, 
poż rzek, zaliczek, gwarancji i t. p. — i wtedy 
gdy biora, nie zamzuna/ą państwu nieudolno 
ści, natomiast gdy pańsiwo chce sięgnąć pa 
należne mu dochody — wówczas ¿inicjatywa 
prywatna” jest potężną, sprawną, dobrą — a | 
państwo mieudolme, złe i t p. 

Wreszcie p. Rosset przemówił, dowodząc | 
konieczności prowadzenia polityki „wolno. 
kamdromwej” i wyrażaąc żał. że teki zwolennik 
„inięatowy prywaimej, jak p. Michalski, „zar l 
lama? sie” w tym wepo P: Rosset okazał | 
s'e przeciwnikiem wpelkich zakazów i ogra- 
eimen w produke'i. handit, konsumcji i t. Ps 
“bo jest to „Sprzeczne z naturą polską” i dla- 
tego „tok czesto musimy oszukiwać jpaństwo”, 
musimy bowiem — znkończeł p. Rosset — „2 
entuziaezmem i humorem żyć”, 


głosowanie — jutro. 


Fronika po! tyczna. 


PORZĄDEK DZIENNY KONFERENCJI 
GENUEŚSKIEJ. 
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e pokoju europejskiego a 


ych podstawach. 
8. Istotne warunki przywrócenia zaw 
fania bez naruszenia istniejących trakta 


tów. 

4. Kwestje finansowe: a) cyrkulacja, b 
bank centralny i banki SPA ideę | 
se publiczne w związku z dziełem odbudo- | 
wy, d) sprawy walutowe (change), e) orga- 
nizacja kredytu publicznego i prywatnego. 

5. Kwestie gospodarcze i handlowe: a) 
ułatwienia i gwarancje dla importu i eks- 
portu, b) gwarancje prawne dla wznowiea 
nia hamdlowych, c) ochrona 
«fasności przemysłowej, literackiej i arty- 
stycznej, d) stosunki konsularne, e) dopu- 
szczenie 1 uprawnienie cudzoziemców w 
dziedzinie wykonywania ban dlu, g) tran :} 


porty 
SEJM WILEŃSKI, ) 
Gen. Komberieć Wyborczy w Wilnie ko- 
munikuje, że prolłokulerute ustalone priez okre 
komisje wyborcze wyniki głosowaria na 
całem terytorjum wyborczem t j, w okręgach 
2,3, 4,5, 7. S, 9, 10, 1i 1A, obejnujących po» 
wiaty: Wileński, Trocki, Oszmiański, Świę- 
Brastawski i Liczki, są następujące: 
Ogólna ilość up.awatanych dio głosywania x 
wyborców na ciem teryorjum wynosiła + 
386 528. Złożono głosów 240305, wo stanowi 
64,45 proa, wszystkich uprawnionych wybor- ` 
ców. Na listy poszczególnych sirodnichw przy. 
padło mandatów przelstawicielskich: Na listy 
Pol. Centr, Kom. Wyb, — 40 mandatów; na 
listy Rad Ludowych 29 mandatów; na Fsty 
Polsk, Strenniciwą Ludowego 12; ma sty - 
kach) 9; ma listy Pol. Zw. Ludowego „Odro 
dzenie“ 7; na listy Polskiej Da.tji Socjal 'sty- 
cznej Litwy ; Blałejrusi 2; ma listy Pol, De- 
mokr. Kom, Wyb, 1 mendat; ma lis'y |okalne 
(Rad Gminnych) pow. Brastawskiego 8 mam 
datów. Razem 108 mardażó Arst 
«> Ą ok 
s 4 i LU 
- Wydawca: Rada Naes, AA 
P La - t . 4 t 
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PROGRAM POLSKIEGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO NA WILEŃSZCZYŹNIE,. 
Doanoszą z Wilna, że Polskie Stronaieiwo 

Tucowe dążyć zamierza w Sejmie Wileńskim 
do połączenia W.leńczczzny z Polską na za- 
sadzie bustronmej umowy a zastrzeżeniem 
praw. sutonomicznych. 
SYNOD BISKUPÓW PRAWOSŁAWNYCH. 
W dniu mczonaszym rozpoczął obrady 
pierwszy synod bizlwpów prawosławnych w 
Polsce. O'warcia synodu dokonał w imieniu 
ministra Wyznań Rel. i Oświecenia Publ. dy- 
rektor Departamentu (Wyznań p. Piekarski. 
Obrady symodu potrwają kilka dni. 
LJ 


LEJ 

Na posiedzeniu w dn. 23-m stycznia b. r- 
Rada Ministrów przed porządkiem dziennym 
wyshuchalła sprawozdania delegata Rządu Pol- 
skiego p. Kazimierza Olszowskiego o. przebiec- 
gu rozoweń górnośląstich, poczem omówiła 
zasady wytyczne organizacji  kościcła prawo- 
sławnego w Polsce. 

(Większą część posiedzenia prświęcono 
delszym obradom nad polepszeniem bytu u- 
rzędników państwowych; mchwarono pso'ekt 
ustawy w przedmiocie udzielenia spóździel- 
mom funizsonar' uzy naństmowych pomon fi- 
mansowej do 600.000.000 marek;  zapewmioro 
zapłatę polewy wpisu za dzieci niezamożnych 
pracowników państwowych i nficerów. w. służ- 
bie czynmej za II półrocze 1021/1922 roku 
szkolnego w prywatnych zakładach średnich; 
portamowiono powołać komisie w celu prze- 
prowndzemia rewizji wszystkich ustaw o upo- 
sażeniu ozób maiących stale pobory ze skarbu 
pańs'we; poruczono ministrowi skarbu opra- 
erwamie nowel! do ustawy o podatku docho- 
dowrm i maće/feowym. przyznającej wigi przy 
mymisrze podziku «od upomżeń służbowych; 
velywalono w zasadzie powiększenie w przy- 
szhm budżecie kredytów przeznaczonych na 
zapomogi i remuneracie; zadecydowano za- 
pemyć urzedniióm mezystdch dykasterii po- 
moc lekarza, Mtómej rozmiary będa ckreślone 
na nastepnem posiedzeniu, wrescie zdecydo- 
wano: wvpłacić iednorazowy dodatek m wuso- 
kości 50% miesięrznero umoszżemia, składają- 
een Się z plev zamndmiczej, dodalku za wy- 
sireę lat i stud'a wstsze oraz dodatku droży- 
para z mwłaczeniem wszelkich inmech do- 

"ków. Inne protektv dotyczące polożenia u- 


4 LJ 


ski wyjeśnielń obszernie reniet zmien w. U- 
stawie o ochnorfie lakricrów, prwedeiareiony 
czynnikom sejmowym Trzem rerząd główny 
Centonli zraeszeń lokatorskich, 

O projekcie tym napiszemy osobno, 
-POWRÓT ZAKŁADNIKÓW, 
-Do Warszawy wróciła gmma zskładn'ków 
oberu Nowcspatkiego, a miernw'c'e pp.: Wem- 
da Bojam Strówfro, Olga Sonhub Dowcjna, 
Stanisław Kindle, Jerzy Więckonyski, Heli- 
mh Dyoczyńska, pulkownik Czuma i prof, Dy- 

FZACŁ, 


AAAA pa w 


Telegramy. 
Frei kunforendą w (naj 


DEPESZA CZICZERINA. 
Moskwa, 23 stycznia. P.A.T. Dn. 19 


b. m. Cziczerin przesłał do premjera włos- 
kiego, Bonomi'ego, depeszę, w której zwra- 
ca się z prośbą o zakomunikowanie mocar- 
stwom reprezentowanym w Radzie Najwyż- 
szej, że nadzwyczajne posiedzenie wszech- 
| rosyjskiego kom. wyk. mające na celu usta- 
lenie składu delegacji rosyjskiej na konfe- 
rencję w Genui, praz udzielenie jej nadzwy- 
czajnych pełnomocnictw zostało zwołane 
na 27 b. m. Po tym terminie rząd ros, za- 
komunikuje skład delegacji rosyjskiej, oraz 


poda jej plan działania na konferencji, 

pesza w zakończeniu uprasza o za- 
komunikowanie rządowi rosyjskiemu do- 
kładnego składutkonierencji, oraz o powia- 
demienie rządu rosyjskiego czy mocarstwa 
sprzymierzone układając program konfe- 
rencji, przewidziajy zaznajomienie z nim 
w porę rządu sowietów. 

EJ 


4 «a 
Rada administracyjna Międzynarodowego 
Biura pracy postanowiła zwrócić się do Rady 
Najwyższej z prośbą 6 przyzifanie jej prawa 
wysłania swych przedstawicieli ua konferen- 
cję w Genui, \ / 


r opk 4 . 
< Sama uhii geoj emo 

Paryż, 24 stycmia. (PAT). (Havas). W 
proporycjach, tycząc, zmian projektu 
tekatu qwarancvjnego angicisko frazeuskie- 
go, pmestanych Saiąt, Auleinotowt dla przed- 
stawienia ich amg. M. S. Zegr., rząd francuski 
podsuwa myśl rozciągmięcia okresu trwania 

7 układu na 15 lub 20 a nie ma 25 
łat. Nadin rząd francuski ofiaruje Amglii wea- 
jemność gwzmancji. 

Rząd frencnski wyceós pomiem onimi 
że atak Niemców na memtredną a'wafęe w Nad- 
venji powinien być uweżemy za akt wrogi 0- 
raz pocagriący za soba driefrmie uktau, E- 
|| wrentuzine współdniałanie wojsftome cbu mo- 
| esrstw winno być uregulowane ma sadza 
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bami generalnemi, anie ną zasadach kon- 
wencji wojskowej. 

Konfenezcja ministrów spraw zagranicz- 
nych: angielskiego, włoskiego i francuskiego 
zajmie się &prawą Wschodu przyczem zasad- 
niczym punkiem obrad: bylcty rozstrzygnięcie, 
w jaki sposób wymienione trzy mocansiwa gar 
prepotują swe pośrednicdwo w sporze grecko- 
tureckim, s 

Prawdopodobnie następnie rozwinie się 
dyskusja w sprawie komierenqji w Genui. Rzą- 
dowi francuskiemu zależy na tem, zżeby diojść 
do porozumienia z sprzymierzeńcami co do 
znaczenia i gwamancji, jakie należy dać scbie 


wzajemnie w odniesieniu do zeszd, zawartych ` 


w rezolucji, powziętej w Cannes, oraz w spra 
wie zastosowania następnie tej wspólnej poď- 
stawy na konierencji w Genui, zenim jeszcze 
w ciągu pierwszego jej posiedzenia przystąpi 
się do zbadania sprawy wprowadzenia w ży- 
cie tych zasad, 


Lyd Garge skrytykowany - 


Londyn, 24 stycznia. (PAT.). (Havas). — 
Na konferencji programowej niezależnej pat- 
tji liberalnej wszyscy mówcy, między innymi 
Asquith, lordowie Grey i Gladstone krytyko- 
| wali żywo Lloyd George'a, stwierdzają padek 
| systemu zespolu, którego polityka wedlug o- 
świadczenia Asqriiha, zniszczyła „entente toT- 
diale“ i podkopała zaufanie świata do Rady 
Najwyższej, LE) 
Asquith podkreślił, że pierwszą połrzebą 
Anglji jest zakończenie się rządu Lioyd Geor- 
"ge'a i jego zgubnej polityki, na którą składa 
się wyłącznie szereg niebezpiecznych ekspery- 
mentów. | 
Word Grey potępit politykę Anglii wobec 
sowietów i stwierdził, że dalsze prowadzenić 
polityki Lloyd Gerrge'a byłoby dla Anglji 
równczmaczhe z prawdziwą klęska, wreszcie 
nalegał na konieczność powrotu do przedwo- 
jennych metod dyplomatycznych, zdolnych je 
dynie do odrodzenia przyjaźni  frameuelko-an. 
gielskiej, którę mówca uważa za element za- 
sadmiczy wszelkich projektów odbudowy, Eu- 
ropy- . 


Wiałowocci telerraficzne, 


— Zgodnie z decyzją mocarstw sojuszniczych, 
śląska komisja finansowa ustaliła, że welutą obo- 
wiązującą na polskiej części Śląska pozostanie mar- 
ka niemiecka, : A 

— Perianent rumuński został rozwiąztny de- 
kretem królewskim, który wyznacza wybory do 
ciał ustawodawczych na czas od 1 — 11 marca. No- 
we zgromadzei ie, która pesiadzć będzie charakter 
konstytuanty zbierze się 21 marca, 

— Ingres kardymałów do conclave nastąpi d, 
i lutego. Conclave rozpocznie się 2 lutego, 

— Poinewé w nocie do Czkzerina proponuje 
wzajemiae przesłanie żołnierzy strcmy przeciwnej, 
którzy pragną wrócić do swej ojczyzny, 

— Strajk kolejarzy dymekcj: drezdeńskiej Sa- 
kończy! Się, natermiest wybuchł strajk w. Zittam 
Chemnitz. K 
= — Rdfowania między ministrami spraw zagra- 
nicznych Anglii, Francji i Włoch w przedmiocie 
bliskiegy Wschodu rozpoczną się w tych dniach w 
Paryżu, ca ż 


- 1 iąca marti. 

W rocznicę strasenia „Proletarjatezy- 
ków“. Dla uczczenia pamięci straconych w 
dniu 28 stycznia 1886 r. 4-ch ezlonków par- 
tji „Proletarjat”, okręgowy Komitet, Robot- 
niczy P. P. S. organizuje” pod honorowem 
przewodnictwem ,„Proletarjatezyka“, 
Aleksandra Dębskiego, odczyt tow. Nor- 
berta Barlickiego „O I-szym Proletarjacie*. 


Słowo wstępne wygłosi tow. A. Dębski. - 


Chór robotniczy i orkiestra wykonaja pie- 
śni rewolucyjne. Art. teatru pol. p. Zelwe- 
rowicz odtworzy utwory o „Proletarjatczy- 
kach“. Odczyt odbędzie się dn. 29 b. m. o 
godz. 6 w. w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nietwa, Krakowskie Przedmieście 66. Bile- 
ty nabywać można w sakretarjacie O. K. R.; 
Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 2 i od 
5 do 8. 

Chór robotniczy 0. K, R. Dziś o g. 7 i pół 
wiecz, w lokofu O, K. R. Aleje Jerozolim=tie 
Nr. 6, odbędzie się próba robotniczego chóru 
0. K, R. P. P.S. Wszyscy członkowie chóru 
winni się stawić bezwerunkówo, | 


Egzokutywa 0. K. R, W środę, d. 25 W. m. © 
gö w dckalu O, K, R, Al Jerozciimakie 6, adbę- 
dzie się pos'elzemie egzekutywy O. K, R. 

| Okregowy Komitet Robotniczy P. P. 8. W 
de, d. 25 b. m. o godz. 7 w lokalv O, K, R., At. 
rozolimsjne 6, odbędzie się-posiedzeńie O. K. R 

eħmica Jorczilimska, W środę, d, 26 b. m. 

' o godz. 7 w Jolshu dzielm'cy, Chłodna 41, odbędzie 

| się posiednenie wyrzisłu kułturołno-oświatowego. 

Klub mandofinistów. W środę, d. 25 b, m. o g 

7w kkas O. K, R, AJ, Jeromimskie 6, odbędą 

s'ę ćwiczenia klubu pod kierownictwem dyrygenta. 

Czonkowie winni qrzybyć z imtrumemtamt. Nowi 

członkowie mogą się zupisywbó od godz, 7 wierz, 
Dzielnica Mokotowska, W sobotę, d, 28 b, m 

o g. 9 wiesz. w adi OK R, Al, Jerca mrkie 6, 

odbędzie się wieczornica tarena, Czikowity do- 
chól przezmiozeny na este kuiurilno-cśwatowe, 

Bietęenebywać można w sekretarjzee dzielnicy, 

Bsgetela 12a, oreg przy waca, Liczba biletów ©- 

graniczna. 
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O D | no bowiem obszarnicy (szczególnie obszarniczki) 
s jak i włościanie już dziś zapowiadają, że nie myślą 

się stosować do ustawy o służbie domowej, gdyż la- 

kowa się ich nie tyczy i zresztą jak mówią: „to do- 

? bre dla miast”. Służba domowa na wsi bywa naj- 


częściej niestycŃanie wyzyskiwana i krzywdzona, 

PAPIEROSY najwyższy więc czas; aby jej zapewnić lepszy byt 
i większą opiekę prawa. f 

Jeden z wielu, 


o Z cj 


lysie rospodarcz», 
Notowania Giełdy Warszawskiej, 


Dolary Stam, Zjedn, 3850 — 3320, 
Franki francuskie 269 — 266, 
Marki niemieckie 16.50 — 1845. 
Belgia 207 — 259.50. 

Lomdym 14,000 — 14.225. 

Prega 60, 

Wiedeń 36 — 34.50. 


i lut „Nowosci“ Bilas 5. 
Dziś: „Kuzynok z Honolulu‘ 
» Operetka w 3-ch aktach 
Edwarda Kusnneckega 
Teatr dobrze ogrzany: Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9. do godz. 
5 pò poł.—wieczorem od 6 w kasie teatru. 


po Mik. AMA | Kronika, 


STAN POGODY 


Ar . (według danych Państw, Instytut Meteorol.). 
Sprzedał we wszystr ch sklozach labacznych | m. raki > Wijijakią endi „AEC O 
Warszawie —1849, uajmiszą —160; (onegdaj w 
Rs Zalwpanem: max. —8, mih, —28). 
Prawdopodobny przobieg pogerdy w dnię dzi. 
siejszym: Dość pogodnie, siłuy mróz, wiatry wscho. 
dnie, 


LB LBLU JS OFE raz r E aja 


Dn 16-go b.-m. odbył sią w lokalu Tow. Eko. | dje do wiedemeści, iż ma przywóz pomerańczy od 
nomistów i Statystyków P«lskich odczyt p. H. Tea. | dnia dzisejarego wydawane są pozwolenia 
menbauma „O odbudowie Rosji . ' wszelkch ograniczeń, co spowciuja zwaczty rep'yw 

Prelcgent miał przedewszystkiem na celu wy- | tego ariykuliu do Paski, Do mdejściąa świeżych 
jaśnienie pytania co spowodcwało tak nagłe wysu. | transporiów i cbużemia ceny publiczność zapewne 
nięcie się kwestji rosyjskiej nu czoło wszystkich za. | wstrzyma się od, zakupów pamorzńczy po ccna, 
gadnień światowych. Stwierdzając, iż udział Ro | nieadpowfwdających ich rzeczywistej © 
eiw handlu wszechświatówym był bez porównania Zgłoszenia protensij do Rzeszy Niem'eckiej, 
mniejszy od udziału Niemiec 1 mniejszy od udziału Romicja Res(miykeejyj a przy GI. Urz. Likwidecyj- 
szeregu innych państw (Wlsch, Belgji) prelegent nym (Jasna 8) podeje co wiadomości, że webet log- 
wykazał ścisły zwiążek spruwy odbudowy Rosji ze | niezmcśi octatecznego  ustnlenią cyfry pretensji 
sprawą odszkodowań niemieckich i długów między: Polski do Ramy Niemieckiej z tytuiu Art 238 
aljanckich, scharakteryzował następnie tę paradok. | Traktatu Werśclskiego w zakresie dw her 
salną sytuację, dzięki której wierzyciele (z wyja: szyn, detalacji tebrycznych it p. — tenmi $ode. 
kiem Francji), znacznie „mniej za ateresowani w | wania zgłoszeń upływa z d. 1 morea n ey 
wywozie towarowym, pragnęliby uniknąs bezpo- żadne zgłoszenia przyj oae ide taiat b we 


średniego przyjęcia należnych im sum ze względu | tensi) Polski z tytulu art. 288 nie% 
na to, że dłużnicy płacąc sumami uzyskanemi z | pE y K wiączone, 


wywozu towarowego, poglęLiają w ich państwach ODCZYTY I ZEBRANIA: Sb 
kryzys gospodarczy, stwierdził wreszcie, że projekt Kalo Prawników Uniwersyten Warszawskiego 


odbudowy gospodarczej Rosji w rczumieniu państw zawiademia, że ćmia 26 b. m., w czwertek, o g, 7 
wierzycieli, a przedewszystkiem Anglji, jest środ. ga A Pai Pepan nd re się jo 
kiem umożliwiającym uniknięcie bezpośrednieśo | minu zdawemia à caliczenia s dka je ati 
przyjęcia odszkodowań, przez wytworzenie w Rosji strów. Koło Prawm:ków prosi a- przybycie wszyst< 
objektów koalicyjny:a przy pomocy pracy i mate- kich zanieresowanych siuchaczy (Wydziału Praw- 
riałów niemieckich dostarczonych na koszt odszko- zo. h 
h RMS TA r: Sekretariat Zjazdu Lekarzy i Działaczów Sa. 
dowań. Projekty stworzenia wielkiego konsorcjum morządowych zowsoemis, że proyjemi ni. uczestn cy 
dla odbudowy gospodarczej Rusji, nie mają zdaniem | Zjazdu, kóry odbędzie się w duagh 28, 29 i 30 
prelegenta podstaw i są próbą świadomego powikłą. | b. m, w Warszawie wdni i zglezać dẹ po waskie 
nia sprawy odszkodowań przez Anglję. Odbudo. e podany Ad 8 pri os 10, Wydział 
wa Rosji jest koniecznością „światową, ale” dokony. a j ap GAA 
N Stew. $poź. „Inwalida p Iski“. Dnia | 
wać się będzie w powolnym tempie i przy Sai; ou ges będzie ajn W iier i De k 
szeregu nieskoordynowanych wysiłków, Zrozumie. branie  Stowerzyczemia Spożywczego - „lawełida 
nie przez Francję istotnych tendencji Anglii, wy- pima Sj loknu T-wa Hyg'euscznego przy ul. Ka 
| rażających się w projekcie stworzenia jednego wiel. |- i 1 7 Ą 5 ; AR A 
kiego konsorcjum dła odbudowy gospodarczej Ro- tae ankie KAOS g zywe ot = 
sji. spowodowało upadek gabinotu Brianda, i| Tda) roopoczyra | cykl SERÓW y AS 
Po odczycie rozwinęła się ożywiona dyskusja, | souwe, W piątek, d, 27 b. m. wWygicsi piersszy m 
w której głos zabierali pp. prof. Lewiński, dr, Gros. | cyklu prof. Stemitew Neclkowski p, t „Nojprzed 
niejsze kościoły rzymskie", bogato ilustrowany 


sman, mec, Dziewulski, red, Kempner. œ  . przezroczami. Początek o e, 8 w 
è i BOS Ro ARR ża ży b będa m. o g. 20 
$ i . w sali głównej Szkoy Sztebu Gqserrizego przy Al, 
Głosy czytelników, SR Ez WAR 


Śwóej WW, Retort wył mior 
; wej T. W. W, T "wygłosi p, mýt, méy 

O pracę dla A WWL żołnierzy. Ska bław Ridowke na temat „Rozbudowa komu'i- 
Przesłużywszy, jako ochotnik, w 7 pułku uła. | kacji z punktu wczemia obrony państwowej", Pra- 


3 i ; na referit mają mzyscy cziwakowe T. 
nów, 3 lata (cały prawie czas na froncie), zostałem w ak y pedane: ie macji,  Oschy cydlne 
zdemobilizowany dnia 27 listopada 1921 r. i zna- mogą wziąć u'zteć w zebraniu fo uprze mem po- 
lazłem się bez kawałka chleba nietylko sam, lecz | rozumieniu się z przewckiniczącym Sckoj! Orsino- 
z matką - wdową i z nieletniem rodzeństwem, wojskowej,  Zapresza p rę dg ie Wyke- 

Kiedy Ojczyzna była-w niebezpieczeństwie, nie nawczy I. W. W. tel. 147-42, 


<ohalem się ani chwili, i porzuciwszy pracę w fa- | WYPADKI. Ag 
bryce żelaznej Humbolda w Kolonji nad Renem, w Podstępna kradzież u Konsula perskiego, D 
listopadzie 1918 roku, jako ochotnik, wstąpiłem do | konsula persk'ego Werheimą (P:ękna 10) zg p 


j i i się pewien e'agpt i smelk'owai że p 
szeregów wojsk polskich, pozostawiwszy. na łasce ch ena syna konsula, przebysjące piepe a 


losu rodzinę, której dotychczas dawałem utrzyma- . Logg odebrał le Alec” ky 
y „+ z, bitem KA „abrał list i poteci” przyby: 


nie, ale byłem pewny, że Ojczyzna zaopiekuje się | łemu s 

moją rodziną, ORA" ożył SSA 
` y: PEM 7 
Tymczasem stało się inaczej, podczas gdy peł- dozip:sany nazwie em Dzien Ki. or „R 
niłem służbę wojskową, a że pełniłem ją rzetelnie i | komsmia o wynajęcie jecnogo pokoju, syn bowiem 
nie łazikowałem, dowodem jest to, że nagrodzony | konsula poleci! mu zg:os€ się gdy niego,  oswiad- 
zostałem „Krzyżem Walecznych” — rodzina moja czywazy, że Oktes posiada ró 10 pokcjów i meis 
) jeden odnająć. Kcuaul epstamawiał się długo, jn 

nie otrzymywała żadnego zasiłku, choć się o to sta- | dgé przybykmu. odtowień p co remia i przyby- 
rałem. a obecnie, gdzie tylko się zwrócę, szukając pa pda) wraucie nole.it 4 kogowih zas 
pracy, wszędzie odprawiają mnie z kwitkiem, mó- | wuileemu! kiaw się zgłosić |'ostęptiego cnia, Lo- 
Sak 4 niema miejecał a : i kaj wyszedł oznejmić to myśle a | nikogo jedinci 
A przecież pracować chcę i bo jestem EWA N AA, sk A B T 
ms > cę i mogę, brak fum wartosci ckoo miiema marek. bedave- 
zdrów i silny, mam lat 22, w fabryce żelaznej Hum- | go w'cenxscia p. Skiwskiej (Senatorlar 86), któna 


botda w Kolonji pracowałem przez 2 lata! byla wieśnie u komsnla, j.ko znaja ro kon- 


Mieczystam Mazowiecki. sula, z wizyta, 
W M Niedozwslony handol. wypórkami, Przedowniią 
Skierniewice, ul. Sobydjany Nr. 1. , (7, p arn haea SAM) doviedol’ eka że w 
PARU a „ rzeźni przy w, Se 24 wypórki (sue toszena 
O los służby domowej na wsi. daj: zamibet wiec M jako sakodiiwe 
Pu 2 dit zdrowi ki mie szrzełłewane w miescie 
Z radością przeczytałem, że sejm w dniu 6 bidaai Percha N mymáad, a an 


grudnia r, z. zajął się poprawą bytu słążby domo- | me rewinię w mami robot iczej ù zakwkmo przy” 


wej. Byłoby bardzo pożądane wniesienie poprawki, | gotowanych 17 ezint wypórek da „wywiezienia, 


aby ustawa o służbie domowej opiewała wyrażnie, pał 
że tyczy się nie tylko miast, lecz także wsi. Zarów- J 


"Ki 


fir. 25 


~“ 


ROBOTNIK, środa, 25 etycznia TOŻ z 


Dodatkowa Aprowizacja Robotnicza 


Miejska Kefnisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji wydawać będzie od dnia 


26 do dnia ši b. za, przećsiębierstwom I instytucjom, uprawnionym do otrzymywania aprowiza- - 
çji. dudatkowej : 
DEPUTATY / 
za miesiąc sierpień — 600 gr. kaszy jęczmiennej za Mk. 42— 
k > wrzesień —  .8 kig. mąki pszennej es): 560:— } 
i 600 gr. ryżu s »' 69.—=—- 


. Zgłaszać się należy z odpowiednią sumą 


w następującym pó ządku: 


A, B, C D — 


dn. 26 stycznia 
EF, .G. H = dino 20 


LJ , O, , 
ki S, T, U, W, Z — 31 stycznia. 


pieniędzy do Wydziału Zaopatrywania — Kredytowa 
Nr. 2 (wejście od pl. Małachowskiego) pokój Nr. 13 od g. 9 r. do g- 


12 w poł. po odbiór dyspozycji + 
e 


J.. K, L, Ł} M — dn. 28 stycznia 
PR aE t] s 


Po tym terminie zgłoszenia spóżnione bezwarunkowo uwzględniane nie będą. i 


stano do Wilejki, 

Napad i rebuzek, Na mierkońca wsi Amelin 
gm. Kmsnosielc pow. mekowsw epa, Jena Lamper- 
te w bia'y dzień mepadł w Teie pochodzący 4 tej 
armej wsi uaxtjcny w siekierę -Frecuuek - Bit- 
dyga i zrabowa! mu 40 tysięcy marek raz wszyst- 
kie jego dowody osobiste i zbiegł, 


Qstrzeżenie, Policja ostwega przed oszustem 
w ubraoiu wojskkowem, 4 w podstęrny a, osób 
Wabia dzieciom i młodzi w miedua- szkolnym 


werzhe uwbrerma. Ostatnio wspomnitmy oszust 
dokouai kilku pọdabych kradzieży, miętzy ime- 
mi okradi l4uietuiego Józela Siauko (Mosiowa 6), 
któremu zabra! fuiro. 


Na uczynku, Do mieszkomia Artura Dzierzbie- | 


kiego przy ui, Ńowo-Senużorst'aj Nr.-8, po uprzed- 
niem usunięciu supr i przesdkód PJ WONI 
kuchennych, dostali się ziodmieje i zepelwowałi t4- 
tra, biżuiercję i gotówkę ogółem mą Sug 2 miljo- 
nów mk, Lez spicezeni przez dozorcę wupomikiane- 
Bo domu, zbócyli, mie ziażywny unieść łupu, W 
wyniku ząlzowych przew 10-ty komienmjat posza- 
kiwań, jedj ego ze wspóhiczestników kradzieży «- 
to, Jest to znany złodziej mieszikałowy, Henryk 
i i lz ipo 8). > 4 
— W epódnieini Robotnicnej przy ul. Frznoisz. 
kańskciej Nr. 6 zetrwymano ną gorącym uczynku 
kradm'eży z wistneniem Jóweda Biemiiwa (Zukro- 
czymska 0) i Jano Dzięcioa (Piekemeka 10), s 
— W emu'Nr. 4 przy ul. Dułelmej schwytano 
ma uriłoweniu kradzieży Nocha Ajochenbsuma i 
Idka Szikbena, przyczem odebreno śm lom telkmwy 
45 wytrychów, 


polaka z ul. [Wolelgiej Nr. 84. i 
ul. Eleistoralej Nr. 14 w biurze 
elołotrotechn'cznem i fabryce elementów galwani. 
tmych _ „Emergost* (właśc. inż, ję ardi i Helter), 
wskutek siloego mapalenią w pieeu zepolił sie su- 
tit g podłoga, Fożar ugesi? mirowski oddział stra- 
ży og.iowej. 


Przez podkop, Towary ?oldowe 'wuutości 
em marek sknewono zo sklepu Abrama Gryphe, 
za ZE wybesm otworu w ścianie powy ak, 
gm Nr. 4, ; 


— Win, wéiki i komiti ma eume 850 
tys, mik. sisnadziomo ze sklepu Benka ien, za 


Z sądów. . 


0 przekupienie urzędnika, , 

Poł diężkim zarzutem „łepowuietwa* stanęli 

` przed sądem okręgowym wywiadowca mręłu shod- 
czego m, si, Wamszuwy, Jem Moraweki, erg R, Je- 
leń, haft, S. Jububowica, H, i M. Mura- 
wa Inkrynimowsny czyn polegał ną tem, do wywia- 
dowcą Moswski przyjął w meju e. z, od wymie io- 
nych osób, dziarjącyh świadomie wepó'nie i po u- 
przedniej zmowie, Lpówke w kwocie 50.000 miu. za 
wirotme i fałszywe przeprowadzenie dochoczemia w 
* prawie przeciwko H. Murowie i J, Stasiewiczowi, 
i yamg 


4 


OE) 
(kary miersi dla urzędnika Morawsicego i kary 
ciężkiego więzenia od 4 do 15 tat dia pozostalych 
oskarżonych), 

Obrona, przez adwolwetów: 
Berlauda, W. Brokmaig, Lewisa i Nowedworskie- 
go. dewodziła braku dost rych dzeyych dla eka- 
zania suyrżomych i wmosiła o ich mienie, 

Péónym wieczorem sąd okregowy w skladzie 
wice prezesa Gum ńskiegó orse sęJmów Giuyloow- 
ekiego i Świąikowskiego, ogłosił wyndk  nmsewia. 


Teatr i Muzyka. 
TEATR IM. BOG 'WSKIĘGY, 
ń Wieczór styczniowy. 


Jedyny teatr, który pomyślał o uczoreniu 
rocznicy powsiania 68 r. Teatr im. Boguslaw- 
skiego zrozumial iż w Warszawie zwłaszcza: i 
w'b. Królestwie. gdzie od kiiku dat zaledwie 
moża wspominać publicznie wielkie zdarze- 
nia naszych dziejów porozbiorowych, powinno 
gie to robić w eposób jaknajuroczystszy, naj- 
piękmiejezy i najpłehszy, Warszawa zawsze 


była celem wszyskich ruchów mó 

ściowych = i' wypęd najezdniką g War 
. Teatr im. Bogusławskiego da? trzy jedno- 

aktowe „uńwory, obrazujące etapy walk o 

niepodległość: fragmimt dramatyczny p. t 


„Wigilia E. K. Malaczewakiego z deie ów na- 
pofeońsiich, „Warszawienkę” -Wyspiańskiego 
(81 r.) i „Diliwora* Żuławskiego „prolog 
(68 r.). Przediawienie poprzedzię przemó- 
- wienfiem (nie czytanrem. co powinno WeŚĆ w 
zwyczaj zwtaczera podreas urośzywiości lienne 
kich) dyn. B. Gorewński, w istówem  naerfnica. 
weż «r głównych zarysach znaczewie powstania 


Dziś iekordow 


program styczniowy złożony z nie- 


i zwykłych atrakcji wszechświatewej 


Ą sławy. Poćzątek 8 wieczór. 
ZARZĄD i 
Stowarzyszenia Spółdz. Pracown, Żeglugi Palskiej 


podaje do wiadomości członków, że w dniu 7 
lutego 1922 roku © godz. 5 po poł. w małej sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie-Prze< 
dmieście 66) odbędzie się doroczne Walne Zebra- 
nie. W razie braku kom»łetu, następne Zebranie 
odbędzie się tegoż samedo dnia, o godzinie 6 
; po południu. 
Królewska 


Or. Jan kłapin seca 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
* | skórne, niemoc płciowa. 


styczniowego jako wielkiego i błogosławione” 
go wycitku celem wypędzenia zaborcy. 

Następnie pokazane nam prolog Żuław. 
skiego, uprzytamniający tragiczną noc e 2/23 
"stycznia 68 r. Poeta zdolat mydobyć w uitwo- 
rze to dziwne, wzniosłe i posypne zarazem 
usposobienie ducha narodu, idącego w bój 
acz „zgasły dlań nadziei promienie”, Przecu. 
ca, tnwmogi, żądzę poświęceaia i lęk o przy- 
szłość, jaki targal wówczas sencami wszyskich 
„ludzi w Polsce uposiaciował poetą w ambis, 
kobiety, przypominającej Marię z „Wansza- 
wianki“, 


Premjera’ Mafaczewskiego vypada do- . j 
brze. Świetny narrator dowiódł, że posiadą | 
również nenw scemiczny. Tragizm położenia y 
tułnierza poðdkiego w okresie walk napoleoń- 
skich w Hiszpanie, gdy Polak dawid +wolmość 
innych, ukazał autor w konflikcie „romanitycz- 
nym oficera palskiego, lsochającego z waajem- 
nością księżniczkę Izabelę (intenpretowaną g 
dyciaelnym patosem ó wybiiaą inteligencją 
przez p. M. Wojdaldńcna). Rozdarcie serca 
między kochankagnębiciela, a tratowaną oj- 
czyvmię kończy się samobójstwem, jak u Wan. 
dy polakiej, o której opowiada oficer hiszpań- 
skiej kochamoe. Ten konflikt żywo, dramaty. 
cmie umiał wkazać poeta w swym fragmencie, 


Ba | delikwniie podnosząc go do wyżym symbotu 


tragedii oddziałów polskiego wojska. spełnia- 
jącego rzemiosło uajeódźócy wobeo broniących 
«wej niepodległości Hiszpanów. Wymaciete, 
ginijywiduwiizowane postacie ezeregwców ni- j 
by sloneczne plamy humon podnosily komtna- 
siowo urok niewątpliwy tej pierwezćj próby 
debiutującego autora. Obok p. Wogdalińskiej 
kapitalną maskę tworzy i żywyra gestem za” 
znaczył rolę fanatycznego mnicha.patinjoty p. 

B. Bolesławeki, najwybilniejszy artysta.tragii 
'Niezmiemie trudna 4Warszawianka* mwy- 
padla nadspodziewanie udainię: Pietyzm! Oo” 
znaczy staranność i prtświęcenie się pmacy ze- 
apotu — o tem właśnie pouczyć może wysta- 
mienie „Warszawianki*, (Posępny wicher obu- 
rzenia, foskot. pękających sztandarów, wyry* 
wamych z reki bohalersikiego żołnierza skut. 
kiem niedołęstwa albo nędznej embioji wo- 
dzów i senatorów — bił ze sceny, mimo wielu 


braków w tak ważnym tutaj le. 
Nędza dusz u szczytów —| romantyczne. a 


śmiiertelme oddanie się w nizinach. Niewiara 
u góry—wzapat, ofiara u dołu. P. NiCZÓW= 
na, jako Marja, miala chwile piękna i 

sji, aczkolwiek cie zawsze udało się jej prze- 
łamać skłonność do sztywnej  kotumowości. 
Jakiś osmy o gluchem odcieniu gfos stanowi 
u niej najwiekczą trudność, Ohlopicki p. Ska- , 
rzyńskiego dobrze odczuł namiętną, ale ciasną, 

niesamodkielną indywidualność tego miesie- 

snego daka, który był dobrym generałem w 

rękach Napoleona, martwą, biemay niewiereą- 

cą ami w ciebie, acl w uaród bryłą. gdy naiwr 


lance" i bohaterami są ġo% 
Marja — nio wielomówny Chto- 


Zygmunt Kisielewski. in ; 


Teatr Wielki Dziś „Żydówka, | «Oyga 


neria‘, W piatek „Aida , SEA 

Teatr oemastości. Dziś i jutro „Wiema ko- i 
hamka“, | ad 

-Testr Polski, Dzi „Kobieta, która wbiła". 

Teatr Rednia, Dziś 


jeg 1 Wet À 
Sepia peaa | 


Teatr Mal Kta Czystyi mteres* 
aly D m s 
„Kuzynek z Homedula", | 
Tertr Wodowil. Dré 


„Dema w obca ach *. 
Teatr Nowy. Dziś premngeńń „Gdy 
zdra'znię". R 
Tenir Dramayemny, Dziś i dni następnych „Pe. 
pychsd * gf f . 
Toa Praski, Dziś „żywy orup“, 


| e 


; ietance; i cukrze à la Einem 


Sąd Pokah w Kozienicach, ziemi Radomskiej, w składzie: Sędzia Pokoju K. Męczyśski, taw: 
nicy: T. Maliszewski i B. Doleżyński przy Sekretarzu. J, Śmietanko na publicznem posiedzeniu w 
dniu 2 czerwca 1921 roku, rozpoznawszy sprawę karną z oskarżenia Lejzora Ekchauzera o skup 
i sprzedaż kartofli po cenach nadmiernych, na zasadzie art. 17, 29, 30, 32, 33 i 52 Ustawy z dnia 
2 lipca 1920 r., 61 i 62 art, Przep. Tymczasowych o kosztach, qqwyrokował: INA "maz. 
syna Chaima i Ferli, lat 25, zamieszkałego w kol. Julin, gm. Ryki, pow. garwolińskiego, za win- 
nego nabywania kartofli celem dalszego wyzbycia po cenach wyższvch ponad taksę uznaje i na 
karę areszt1 w ciągu miesięcy trzech tudzież na grzywnę w kwocie 50,000 mkp. a w razie niezamo- 
żności na dodafkowy 3-chniesięczny areszt, oraz na uiszczenie 5120 mkp. opłat sądowych skszuje. 

Zakupione przez oskarżonego i znajdujące się na stacji kolejowej w pea kartolip około 
40 korcy skonfiskować na rzecz Skarbu, rozprzedająogbiednej ludności miejskiej nie więcej niż % 
korca na rodzinę, „Wyrok powyższy został zatwierdzony w dniu 9 sierpnia 1921 r. przez Wydział 
Apelacyjny Sądu Okręgowego w Radomiu, z zasądzeniem od tegoż Ekchauzera -dodatkowo 7.680 
mkp. opłat sądowych i stał się prawomocny w tymże dniu 9 sierpnia 1921 r. 


=, 


Bo Ogółu Nauczycielstwa! 


Komunikujemy Kolegom, że w gimnazjum realnym; 
praz w żydowskim gimnazjum społecznym w GRODNIE, 
wybuchł strajk na tle ekonomiczno-zawodowem. Posady w wymie- 
nionych gimnazjach 


" są pod bojkotem: 


Składanie ofert óraz obejmowanie posad: we wspomnianych 
gimnazjach jest niedopuszczalne. Ń 


Związek Zawodowy Nauczycieli Średnich Szkół Żyd. w Polsce. 
rsa Zarząd Główny. 


4%; k 
L4 e 66 
„Zródło Polskie 
Jan Grodzieński i S-ka. 
; obecnie mieści się: - 
ul. Złota (im. 64. tel. 231-66 
Towary xoloxja!ne, mąka, kasze, 
my diarsicia, 
smary, oleje, gwożdzie. 
è Wysyłka własnemi platformami, koleją 
i za zaliczeniem. 


gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
oraz dla wojs. frencz i breczesy poleca 


„P LONJA“ S-to Krzysta 4, tel. 133-94, | 


drugi dom od Nowego-SŚwiatu. 
Filja: Sto Krzyska Ni 13 „ADAM” 


„REG 


za ZU 


Spółdzielnia Księgarska 


„Książka 


Warszawa, ul. Krucza 25; 


poleca następujące wydawnictwa świeże otrzymane na 
skład główny: 


A. Gastiew. Poezja czynu robotniczego . . . . . . . | 65— 
i-szy Zkiorek roezji robotniczej . . . „, . . . . 150.— 
W. Argon. Finglja ng przełomie . . . . « e ua s. ŚD= 
R, Blok. Dwyńastu ORA COTY Wał WOFY NE PW: RCA PE! 50.— 
H. Janowicz. Spółdzielczość robotnicza w Polsce . . . 100.— 
inż. J. Komavrniski. O kolportażu książek . . « « . 30— 
Dr. A. Rząśnicki. Hygiena robotnicza . .', „ .« « « 50— 


W najbliższym czasie wyjdzie nakładem „Książki” najnowsza po- 
wieść Upton'a Sinclair'a 


„JIMMIE HIGGINS" , 


z życia robotniczego w. Ameryce. 


WYPRZEDAŻ 


madzwyczajna okazja 


BLUZKI wełniane ' Mk.” 1.500 
SUKNIE welniane „ 2500 
SPÓDNICE angielskie“ „ 500 
ŻAKIETY damskie „ 1500 
KOSZULE meskie zefir. | » L300 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe  .„ 1.000 


„Becia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA. 88. 


emy m TY 
miesiecznie lub tvgodniowo 


okrycia i kostjumy damskie 
. LESZNO Nr. 27 m. 29, visa-vis Kościoła. 


ty 


ka: EM | GILZY 


„od 10 do 1 i ed 3 do 7. 
Wolska 34 — 5, |I-gie piętro. 
a O OR ARR, 

irysy 
Nz: przygotowane ne 


gatunku po 20 sztuk, Pea po 
100, 200 i 500. Ceny przy 
Fabryka gilz Warszawa; 


da 8, tel. 123-64 


„RENAISSANCE“ 


filja Dzika I2 w podwórzu 
sklep 183. . 4> 


poleca Artoni t zylłer Łuka” 

siewicz i S-ka, Warszawa, No- 
wowiejska 11, tel. 182-49, 
Kooperatywom duży rabat. 


8 F Stiller choroby skórne | —————— 
j bi . p, nA W WAY! u'zędnik państwowy sa- 
_ Królewska 29a, Telef. 32-17 y y moiny, niekrepujący, 
poszukuje pokoju lub mieszkan: 
ka od umowy. Kredytowa 9—6, 
dziedzicowi dla B. 


RE: 


SŁ 


do 10 r. i od 4—7 pp. 


a |PERATTADI, 


|| === POŃCZOCHY 


' |poleca „Spółka Swojska” Zóra- 


— 


“tepne. |] JENKI, ORAYCIA 


'|niturkl dla chłopców, bieliznę, 
wszelkie trykotaże. mundurki, far- 
tuszki dla pensjonarek poleca po 
cenach do połowy zniżonych ma- 
gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 


futrzane po cenac 
nych poleca Edwar 


Marszałkowska 99. 


Sędzia Pokoju: K. Męczyński. 


UGŁOSZENIA  UROŚNC. | 


i) Legarów ściennych, zegar- 

ków, budzików na- 
wet najwięcej piwonii re- 
peracja tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Giutmacher," Smocza 21, 


róg Dzielnej. 

el Mohio rozmaite solidnej ro- 
` boty. Wielki wybór. 
Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga! 
Najtaniej! Szpřalna 4. 


CHOROBY ZĘBÓW, jamy ustnej, 


zęby sztucz- 
ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. -Lekarz-dentysta Kle- 
mański, Jerozolimska 24, prakty- 
kuje od roku - 1907. Przyjmuje 
10—12, 4—7. 


iaraitary marynarkowe wełnia- 


ne od 10 tysięcy, pal- 
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski i S-ka, Chmielna 


|| 49, m. 5, 'el. 242-93. 


iramcfony instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
zr NO, 


== CENY ZNIZONE, K90- 


sklepom poleca 
najtaniej „Spółka 


Swojska” Zórawia 40. Telefon 


251-96. 
OZI ZNA 
pębiyć | e sa 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
A 


skarpetki 
rękawiczki 


wia 40. 
ESI | ier, ołówki 
s j papier, ołówki, 
KAET » stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. 
ig- 


ły. 
guziki, galanterja, szczotki, grze- 


bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. k 
5 0h gita długoletni, przyj-} 
) I muje sprawy kar- 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
osztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tańio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8. 
długoletni „Henryk“, 


OBROŃCA Leszno 38, m. 6, przyj 


muję sprawy karne. wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, dr na maszynach 
wszelkie proś do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


Otoman szafę dębową, sprzej 


dam 4ianio byle zaraz. 
Sliska 34—7, ; 


BOSZNYW g 2 pokoje ewentual- 


nie jednego z kuch- 
nią w okolicach Utraty lub Pru- 
szkowa blizko słacji. Zgłaszać 


||się do redakcji „Robotnika” dla 


Jura. a 
WT gramofonowe najnowsze 
nagrania, plyty patefono- 
we , poleca Adam Klimkiewicz, 
Marszałkowska 154, 


*zgrane połamane kupuję 
słyty lub zamieniam na Mur 


+f Piace najwyższą cenę. Przyjmuję 


się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei- 
genbaum, Bielańska ł. 

kursa wyrobu: my- 


dougoczynam del, past, atramen- 


'ów. Przedwojennych kursistów 
proszę adresy. Przyjmuje ogło- 


jszenia do drugiego podręcznika 


mydlarstwa. Biała Podlaska, Ma- 


ze stałym stemplem w najlepszym | gistrat. Borkowski. E 


dla panie- 
nek, gar- 


kowska 99. 


TAYKOTAŹ 


damskie, dziecięce, 
kołnierze, mufki 

wyprzedaż, 

Szyszko. 


wt 


l 


4 


